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„Każdy rząd p ra w ic o w y  prowokasya sa?oda!“  
bosy Cieszyliskiago jaszcze nie rozstrzygnięte!

„Każdy rząd prawicowy —  prowokacyą
tviQKSzości narodu".

Oświadczył to p. Witos w liście otwartym.
WarSzs wa, 18. czcrwca- 

(TelefJ (nr). Posei Witos 'wystosował do 
liŁetioików pismo, y, któreni tłumaczy sic, dlacze-

H a s ł a  c h w i l i .

Lwów, 18'czerwca.
Pojawił się wreszcie pierwszy numer odda- 

iwtia zapowiadanego wydawnictwa pod sympaty­
cznym i wicie mówiącymi nagłówkiem ^Rzeczpo­
spolita".

Mimo -różnica poglądów, prrychyiilłysmy się 
do nadzie „Gazety Warszawskiej", która w no- 
wem piśmie wtdizd objaw wzmożenia kultury, 
Jakko.wiek te życzenia „Gazety! Warsz." wydają 
?ram się nieco podejrzane. Me możemy iednaar te­
go uczyruć, a przyczyny możemy wyjawić z całą 
otwartością terrrbardziej, że podziwiać należy wy­
sokość kapitału włożonego w nowe przedsiębior­
stwo, powstające w taik kryty cznych d a dz> jmii- 
tka" stwa foasacłii, godtziwiać również można rucfch 
w&ść i pomysłowotść, które się wysadziły na sfwo 
rżenie oryginalnego technicznie układu.

Uu aga nasza skierowana jest mimo te zalery 
zewnętrzne na wartość wewnętrzną nowego pi­
sma, choć może ten punkt widzenia jest nieco pro- 
wincj cnałny. Nie można zresztą maczać, choćby 
przyszło nam spękać się z zarzutem, że przyczy­
niamy się ao poczytności nowego pisma.

Miara, przynajmniej na razie, wartości wewnę 
trznei nowego pisma, są programowe c-św' adcże­
nią, zau-eszczone na) czele pierwszego numeru, a 
to ks. uroyb. Teodorowicza, z okazyi' poświęcenia 
Keda^cyi, i .Jiasła chwili" wypisane przez aaozeł- 
B£g'i redaktora p. S 2n osław a Stroińskiego.

Ks. arcyb. jest dobrej myśli. „Dziennik co ra­
no do niej (do duszy) kołacze, by treść narodowej 
duszy zaklęta w  uowny z dn;a tiacizne, albo ży­
cie. W y życie nieść Polsce będziecie". Każe więc 
mówca nowym redaktorom iść w  głąb duszy na­
rodowej: ,.idźcie iak ćw co się w tunel kilofem 
wgrziebuie".

Intencya przemówienia niewątpliwie zacna. 
Niezręcznie neco tylko wysłowienie, określające 
zadanie npwych redaktor ówi jako szturm do bra­
my otwartej, to właśnie nieszczęśliwe wgrzehy- 
wamłe „w  tuweJ kilofem".

A jednak, jakkolwiek to wyrażenie '■est mezrę 
czne, zdaje s'ę, ie  pojął je dosłownie nac teiny re­
daktor wnorib1 pftsraa i w programowym wstęp­
nym artylfeule bywa3rmt*oj wal; nJofetn w  ska­
łę, ale właśnie w itewA, w drogę utartą przez tylu, 
że ®t się 3 tr »  wyt&rtą. NI* $e»t to droga, o której 
m i**#  ks. owryłŁ, gity  o powołań .t dzleimi-
karwą j»feo wyctesoierwey i apostoła, który patrzy 

(Ciąg na sir. 2-giejj-

eo uparł się przy tworzeniu większości centrowa- 
lewicowej i oparciu na mdj gabinetu. W$tos pisze: 
Staraliśmy się utworzyć większość cen trowe- 
lewicową w  Sejmie i na niej oprzeć rząd. Nie 
z nienawiści do politycznych ugtrpowań lub kursu 
istniejącego, nie w  celach partyjnych, stanowych 
lub dla zaspokojenia ambicyi poszczególnych jed­
nostek, lecz wychodziliśmy i wychodzimy z zało­
żenia, że w każdear pańsivBe praworządnem, a 
więc i w  Polsce pro® »m rzędu musi odpowiadać 
'Jttsresom i poglądom większość* yarodu j społe­
czeństwa, a że większość olbrzymia ntoże nie Sej­
mu, ale społeczeństwa jest za tą kottceęjcyą, każdy 
nleuprzeazony temu nie zatpd =eczy. Ponadto sto- 
sunk' międzynarodowe tak się ułożyły, że nas! 
wstecznicy nic tam nie matą do powiedzsob i mo­
gą w rezultacie tylko tweoHiazcdue szikody przy-

PESYMISTYCZNY NASTRÓJ KÓŁ PO­
SELSKICH.

Warszawa, 18 czerwca.
(Te«ef.) (m) W  kołrch rOtó̂ su,. ;n oceniają bar­

dzo sceptycznie mUsyę p. Brejs cjogo utworzenia 
nowego gabinetu. Powszechnie już wiadomo, że 
mandat ten otrzyma# p. Brejski na wniosek mar­
szałka Sejmu. Zapytywany przez dziennikarzy o- 
świa/dezył p. Brefcfcj, że p-ugs«e przedstawić w 
dniu dzfśfejstzy sa kOItKjePcyę gabinetu facLowo 
ptarBamentartnego z udizś ł̂em w nim osób z poza 
Sejmu, ze> Scjntu zuś °®ófc “ fe i*staudarowych. Ga­
binet ten konieczności państwowych obejmował­
by następujące ipumciai: Obrona granic, plebiscyt, 
ĄjrOw:zacya Wobec tego, ie  powyższe określe­
nie zadań góhmetu jest koncepcyą p. marszałka 
Sejmu i wogóle prawcy, neleży bard^ wątpić, 
czy lewica na> tm program pójdzie

DZIŚ O G. 4 POPOŁ. BREJSKI PRZEDŁOŻY 
WYNIK SWYCH ZABIEGÓW.

Warszawa, 18 czerwca.
(’Te] ei.) (m1) Dziś o goda. 4 popołudniu p. Brej- 

Ski ma NacteeinSkowi Paistwa przedłożyć wynik 
swołch z a b «p iv  w  Sfijnde.

nieść. Poniew aż więc me da się oogłądów Fc^ooj 
z^denić, musktry się co nicn upśWibmó tsm mar- 
dziej, ze nioryłko jej potrzebi >  r,y, ale w wkaklej 
mierze, nk^siety, od niej zaiezymy. Zairndy, jake- 
byśiuy działali w  porozum.eniu z boiszewSfeafrti i 
żydami, uważam za tak idyotyczne, że nic ebeę się 
tem zajmować. Stwierdzają one bowiem »'uu per. 
fldyę, albo gltip 4ę msz fanJczną, albo co tsajważ- 
niejszą, ^o owaoie na nałwnyoh. Mam to głębo­
kie Przeświadczenie, że dla utrzymania spokoju I 
porządku wewnątrz państwa dla zabezpieczeni? 
jęgo hrteresów na zewnątrz taki a nie inny rżąc’ 
obecnie po wstać powinien. Każdy rząd prawicowy 
w  tym Stani© rtseozy byłby punóc cąd {jTowokacyŁ 
dla ogrOnuiej większości narodu, hasłem do we­
wnętrznej walki i nłebezpi ocznych wst^ząśnień 
Trzeźwi politycy chociażby siedzieli na prawicy, 
powfemi to zrozumieć. Podpisany Wincenty Witos.

METROPOLITA SZEPTYCKI W WARSZAWIE.
Warszawa, 18. czerwca.

(Tefef.) (m) Przybył tutaj metropolita ruski 
7K Lwowa, Iks. hr. Szeptycki. W  związku z tym 
przyjazdem rozeszła się pogłoska Jcsńąjdhc aroy- 
biiskup Szeptycki przybył do Warszawy podobrto 
z powodd choroby sv. ego hrata gejr. Szepty­
ckiego.

PADEREWSKI OTRZYM \L MISYĘ DY PLO 
MATYCZNA?

Warszawa, 18 czerwca.
(Teleif.) (ml ,JKury©r Polski" dowiaduje się, żfl 

P. Paderewski, który wczrrrąj wyjecb&ł dy Qxfor- 
du, ma podobno powierzoną sobie przez podse­
kretarza stann p. Stefana Dąbrotwsk ego, prowa­
dzącego obecnie nasze ministerstwo spraw zagra­
nicznych, misyę dyploma^czną, pozos.rjącą w 
związku z zagadnieniem ukra.ńsk.em.
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Ba pracę narodowy jako na służbę Bożą i służbę 
narodową.

Cz-emże więc w „Hasłactt Chwili" zajmuje 
się naczelny redaLior nowego pisma, pisząc swój 
pierwszy wstępny artykuł?

N e chce być przedewszystkiem prcwincyo- 
n-abiym redaktorem, chce być naprawdę stołecz­
nym i naprawdę aktualnym. Niema czasu, nie chce

Wmawia przytem w Czytelników, że było 
Mfekre zaw arcie pokciu i to z bolszewikami, któ 
rych sami napewtno boi się więcej, niż dyabeł 

(świeconej woay. 
i Pokoju .eszcze niema, Więc biada- te  „rachu­
ba ta (ukrańska:) lekkomyślna i z gnńrta błędna 
zupemie zawiodła. Zmarnowaliśmy sześć miesię­
cy w  okres e, kiedy każdy uz-ied jest drogi".

,więc nudzić rozważaniami programowemi, przy­
stępuje odrazu do ,.caiwali", i nawojuje do fednosai 
i zgody.

Ody jednak przyjrzymy się bliżej tym nawo­
ływań'om, okazuje się, że przabbai w nich ton 
tych wszystkich poi tyków t seimikowiczów prze­
szłość, którzy wi czasach upadku rozbijali Rzecz­
pospolitą pod hasłem ,Jrocnajmy się".

Redaktrr ..Rzeczpospolitej" zaczyna cd ustalę 
nia faktów historycznych poczynając od stycznia. 
,.W stycznu tego roku było jasne (dla p. Stroń- 
skiego), że wchodzimy wi okres zawierania poko­
ju 2 b-ls-ze wieka Rosyą". Można istotnie osłupieć, 
gdy się czyta wytłómaczenie tej tezy. , Po ptrw - 
sze dlatego, że bolszewicy zwrócili się do nas 
dwukrotnie, 23 .grudinia i 29 stycznia o zawarcie 
pokoju, zobowiązując się nie przekraczać linii fron 
tu, Powtóre diategc, że równocześnie u naszych 
sprzymierzeńców zachodnich zaszedł zwrot w 
stosunku ck> bolszewików.... Wreszcie zaś dlatego, 
że l nię frontu ze stycznia, osiągnęliśmy, naogól 
biorąc, gran ce, które pragnęliśmy uzyskać dla na­
szego pafiotwa".

W tem rzeczewem ustalaniu iapomniał autor 
o jedkiym drobnym szczególiku: o konoentracyi o- 
gromnych sił bolszewickich u grano  naszego kor­
donu.

Zapominając o tem t ustaliwszy po swojemu 
fcdia, ptrze-Jmciizi krytyki dwkłań Naczelnego 
S»w!MZirwia. fcordżo zamaszystej, ba. Łzo pewnej 
siebie, właśnie w  imię apostolstwa i kon.cozuej 
ipotrzeby jedności w  narodzie.

Nie podoba się oczyiwście „Rzeczypospolitej" 
„gorzen ie  państwa ukraińskiego i pochódi na Ki­
jów".

„Rzeczpospolita" przedstawia, że taki właśnie 
pian Dowódiztwia Nłacreh-cgo imał iH ceiu tiEjla- 
cniejsze zmuszenie bolszewików do pokoju. Jak 
wdzimy. p. Stroński operując tego rod-zaju kate- 
goryą myślenia politycznego jest bardzo i bardzo 
blizki swych przeciwników tak strasznych, jak 
strasznymi są socyaliści.

Redaktorowi, nowego pisma wydaje się, że je­
den, ńeudały pochód* na Kijów przekreślił już kon- 
cepcyę planu ukraińskiego, taflo jakby realizowanie 
wielkich zamrerzeń pul tycznych było zależne od

Grudziądz, w czerwcu.
Grudziądz niby leży w najtoliższem sąsiedztwie 

Torunia, jednak trzeba jechać dobre półtorej ro­
dziny koleją, aby się do* niego dostać. Droga wie­
dzie przez dobrze uprawne pola i podziwiać mu­
simy wysoką kulturę rosną tych okolic, które na­
leżą do najmniej urodzajnych Pomorza. Łany 
pszen-my i żyta falują już, konicze zielenieją się 
ciemno, pieszcząc wzrok kolorytem po świeżej u- 
lewie. Tu i ówdz;e kartofle w równych rzędach 
wytykają swe główki z pod Piaszczystej gleby. 
Urodzaje zapowiadają się godziwie na Pomorzu. 
Dał by Bóg, żeby wszędzie tak było w  tej naszej 
biednej i znękanej Polsce.

Grudziądz, zbudowany bez żadnej symetryi u 
stóp dawnego zamczyska krzyżackiego — rycerae 
zakonu panowali tu przeszło 150 lat (od roku 1250 
d0 bitwy pod Grunwaldem w r. 1410) — robi 
wrażenie bardzo małej i bardzo prowrncyonaliinej 
mieściny ze swojemi krętemi, jak labirynt ulicami 
o domach przeważnie parterowych lub co trajwy- 
iej piętrowych. A przecież liczy przeszło 70.000 
mieszkańców i stał się niejako stolicą, odkąd D. O. 
G. no mors ki usadowił się w koszarach artyleryi w 
pobliżu cytadeli. Niedługo i województwo ma tu 
oyć przeniesione, ponieważ w  Toruniu brak bu-

Ima sic więc ratunku. „Ratures zaś jest w  wy 
tężeniu wszystkich i użyciu najlepszych sił społe­
czeństwa. Jest n% poiozumienie wszystkich na­
szych stronnictw w  Sejmie i wytworzenie oparte­
go na tem porozumieniu Rządu z  wszystkich 
grup". W  jaki jednak spesób wszystkie stronnic­
twa od żydów i socyalistów ai do p. Strofiskiega 
i narodowych demokratów mają wytworzyć 
rząd, tego redaktor „Rzeczypospolitej" nie po­
wiada. —

Wie tylko jedno, że ten nowy rząd „chce uj­
rzeć rząd wszystkich stronnictw, który istotnie 
iządzi j za wszystko ipoże i musi być odpowie­
dzialny. Chce (o to zdaje s;ę przeaewszystkiem 
cnodz:) ujrzeć aowótLrtwo wojskowe w  mjumi =ję-' 
tnitaszych rękach itd. itd."

To jest władnie owo* pobłogosławione z góry 
apof tolstwo dtzier.nikarskie, owo nawoływanie do 
jedności wszystkich stronnictw, któ, e ma wytwo­
rzyć rząd, zdolny dó rządzenia i odpowiedzial- 
ttośa. —

Rzeczywiście — dSSflcile est satiram nom 
serrbere na widok takiego programowego oświad­
czenia.

Nie potrzeba się Ziesztą trudzie. Satyrę piorą 
sam* redaktorzy nowego piżma. Oto jak redakto­
rzy lokalnej lwowskiej „Rzeczypospolitej" za­
chwalają całość organu:

„Tak wiec wyszedł re^w w y numer „Rzeczy 
pospolitej". ...najwięcej może zainteresowania cka 
zał nasz maszynista p. Piotrowski, który przeczy­
tawszy warunki prenumeraty, przeprowadził na 
prędce ka&ulacyę, z  Której wynika, że abona­
ment mies ęczny gazety naszej o wadze dwóch ki­
logramowi papieru opłać, się sowicie Czytelniko­
wi, bo tzw. makulatura rej wagi przedstawia dz-'ś 
wartość poważną.

Bez namysłu więc sam gazetę zaprenume­
rował".

Saptenti sat. To są dopiero prawdziwe, auten­
tyczne hasła chwili.

J. B.

dynków na pomieszczenie biur władz central- 
nwćh.

Prawdziwą ozdobą i główną atra'-'cyą Gru­
dziądza są położone nad Wrsłą, wśród plantacyi 
miejskich nowożytnych i bardzo starannie utrzy­
manych, zwaliska zamczyska krzyżackiego, z któ­
rego przechowały się tylko: mur podwałinowy ii 
baszta 20 metrów wysoka, zwana Klimką, pc-1 
dofcno na pamiątkę rodziny pomorskiej tego nazwi­
ska. Wchodzi się do inaej po omacku krętemi, dre- 
wniarremi karkołomnemi schodami. Żmv Ana to 
Praca dostać się na 'zczyt, cle gdy się już jest na 
górze, ma się bajkowy wprost widok j»a miasto, 
rozłożone u naszych stóp, jak gdyby na planie i 
na Wisłę, która majestatycznie toczy swe wody 
ku morzu po zatoczeniu ogromnego łuku pod ką­
tem prawie prostym. Dwa żelazne mosty przeci­
nają jej wstęgę na lewo od widza, wiodą na prze­
ciwległy brzeg, a ten zieleni się niby łąka olbrzy­
mich rozmiarów z rzadkiemi tu i ówdzie rozrzuco- 
nemi siołami i osadami, aż hen ku widnokręgowi 
gdzie rozpoczynają się wzgórza piaszczyste, ob­
rosłe borem sosnowym. Za czasów przedhisto­
rycznych Wisła musiała rozlewać się tu sze-oko, 
tworząc bagniste jeziora, które z czasem zamuliły 
się j Przeistoczyły w żyzną niaaię.

Brzeg, na Którym leży Grudziądz Jest raczej 
wzgórzysty, stromy. Miasto rozfożyio się wzd'ui 
rzeki, tuląc się niejako do niej. Dużo w nim ę/gro-. 
dów i zieleni, a park miejski za dworcem kolejo­
wym współzawodniczy z laskiem toruńskim tta 
tak łW. Przedmieściu Bydgoskiem. Jest to niby 
„Bois de Bouiogne" miejscowy, zatrzęsienie w nim 
słowików, a powietrze przesiąknięte żywicznemi 
■jparami. Za to mniej sympatyczne są wszystkie tu 
wzniesione . budowle rządowe, a jest ich m-oc, 
zwłaszcza koszar, które Niemcy pobudowali bez 
wyjątku w stylu „tuta preussisch", ciężkim i nie­
smacznym.

Jak we wszystkich łiwastach Pomorza i w 
Grudziądzu za czasów panowania Prusaków Po­
lacy starannie ukrywali się, aby nie drażnić swych 
ciemiężców Doszło oo tego, że niektórzy na­
zwiska swoje zgermanrzowali i tak Tomaszewski 
pisał się Tomaschews’d, Osiński — Oschinsky 'ip. 
Niektórzy nawet imiona na chrzcie przyjmowali 
czysto germanske, jak: Gustaw, Otto. Wilhelm.
I tylko dusze zostały nolsHe pod nowinką na wpół 
teutoóską. Nigdzie napisów polskich nie spotykało 
się i to nadawało miastu wygiąd tak niemiecki, 
jak gdyby Grudziądz leżał gdzieś wai Spreą, a nie 
nad Wisłą. Obecnie wszystko ulega p,zefstecze- 
niu, bo nietyiik-o Polacy, ale i roao^ud Niemcy ze 
sfer kupieckich, oraz adwokaci, lekarze łtp. każą 
sobie dorabiać ‘szyldy w języku p^sHin. Bieda tyl­
ko z tem, że ta polskość pozostawia dużo do ży­
czenia. W  czasie pobieżnej po mieście Prżechadz- 
Ki miałem sposobność podziwiać takie oto arcy­
dzieł Językowe:

Interes kawy. Interes krótki Interes v*i-łecro- 
wy. krótkich Inłortesów. Interjels Artyku­
łów męskich. Dom gorsetów. Dctm wyrobów wło­
sów. Ksii.si@Ar.ila. Miejsce sprzed*, wsuń dla hartow­
na piekarnia. Zakted cwoPu, iauzy-»y i ptastwa. 
Krawiectwo memske na miarę. Skkary wmlai^ńh;, 
oWłidi. Warsztat igłowania i heblowania. Związek 
młodzieży daCydowasiegki cliii zJeściaiistwa) z dopi­
skiem: każdy chrzeSciasHn hętnie widziany). Pe­
wien f?brykant mebli na szybach swego na*az:y- 
nu umieścił następującą, zupełnie niezrozumiałą 
wskazówkę: Arctó«kti*ra wewOTętrana, cm tuka
wnętrz; mny na drzwiach wywiesił kartkę z o- 
strzeżeniem: Tu wchód do skład Mcbły — inny 
jeszcze zaleca: Meble w^zeiłch przedmiotów; 
właściciel składu opału zawiadamia, że kupuje 
„paplo i inne gatrukj órzewa4*. Trudino przybyszo­
wi z Polski domyślać się, że tu o topoli mowa. Jakiś 
dentysta reklamuje się: Sz-tucane teańry beppłyty, 
usłulęcie żdc^o bufu zembuw. Dx. Mecner jest 
specyałist | od cbonób trszy, nosy i pewien
zakład leczniczy kazał szyld swój umaić oostepu- 
ąormj szczegółami: Ełektryczna kąpiel świetlna, 

wyunkfo sztuczsie słonce, roślłrra kąpiel, masaż, tn 
można dostać — nóe mając ochoty „dostać nie 
wchcdzę, lecz idę dalej i staję przed wystawą: 
Dor* i partyjne towarowego, naprzeciw którego 
masaTZ sprzedaje: Tovar mięsa ldszek, a ruszni­
karz zaleca: BroJe, mimścye I bandacze (ma być 
prawdopodobnie bandaże). Niedaleko niemiecki 
Czerwony Krzyż kazał wyryć na płycie mosięż­
ne;: Bioro kcaoteartza deradbziefico niem. cjzerw. 
Krzyża; godz. przyy^ęć od g»dz. ló-ej — wreszcie 
w parku miejsirm jest tablica: Zabrania silę jeź­
dzić krtnno wozami. Po takim przeglądzie rfe po­
zostaje nam, jak udać się 4o: Restanracyi humto ■
rystycznej, dalibóg jest taka w  Grudziądzu!

I tam dalej i tam dalej, bo w .smołowałem owe 
■nonsensa tylko w śródmieściu. Woźna- sobie wy­
obrazić, ile ich musi być na przedmieściach. Dodać 
muszę, że nie sami Niemcy tak poczynają sobie z 
językiem polskim, współzawodniczą z idm- Pola- , 
cy, którzy gorzej jeszcze mówią po polsku, niż w 
Toruniu. Podobno burmistrz miasta, dr. Włodek, 
który pochodzi z Kongresówki, zągroził, że wrśle 
malarza na. .miasto i każe wszystkie te dziwolągi 
i błędy językowe usunąć na koszt stron.

Zrzeszenie kulturalno-oświatowe, o potrzebie 
której wspominałem w poprzedniej koresporden- 
cyi, powinfio jak najprędzej ukonstytuować się i 
rozpocząć jakąś aitcyę celem przywrócenia tej 
dziełnicy jej dawmy słowiański wygląd, który po­
wierzchownie zatraciła wskutek długiego ucisku. 
Jest to konieczne, tem bardziej, że prasa na Po-

przebiegu mil ta mes o jednej wyprawy.

Na zwolnionej z pod krzyżackiego obucha ziemi.
Druga <)o Gru wUdw. — Poło&enSe mfeftfca. — Tylko dusze z«s*aty polskie. — Nonsensy łą tk o ­

we aa szyldach. — K-on*eiczność akcyi Lutturainej.

'(Korespociiduicya -wtaisna ,ga ze ty  jWłecaomeif*),
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tnoreu nie spełnia swego posiarartctwa z naJetytem 
'zrozumieniem jego wagi. Wprawdzie nie ma może 
aa catem Pomorzu jednej mieściny, któraby nie 
miała swego „organu*, ale po redakcyach brak pu­
blicystów w większym stylu i owe gazetki są dość 
nieudolnie redagowane. Szpalty wypełniają spra­
wozdania zebrań różnych bractw i cedrów, zato 
treści zasadniczej mało, a sprawy społeczeństwo 
ogólnie obchodzące, są traktowane z dziwnem 
lekceważeniem. Już w  lutym miałem sposobność 
eazaaęzyć, że owe gazety nie drukują nawet ko- 
muaikatii naszego sztabu generalnego. Ntc się nie

zmieniło dotąd pod tym względom. Będąc na Po­
morzu, można zapomnieć zaprawdę, że istnieje 
gdzieindziej, choćby tylko we Lwowie, prasa po­
ważna. Naogoł ptrasie tutejszej zbywa na zacięciu, 
na temperamencie, które gdzieindziej czynią z niej 
przodowniczkę społeczeństwa. Miejmy jednak na­
dzieję, że arraeni się to z czasem i że pod byłym 
zaborem pruskim dziennikarstwo rozszerzy swój 
horyzont i zerwie z tradycyą, dzięki której przy­
pomina ono jeszcze dziennikarstwo z przed stu 
Pięćdziesięciu laty.

M. M.

Fala zniżki coraz potężniej wzbiera!
Na razie objęła przeważnie handel „en gros“.

Konsumenci podejmują walkę pozycyjną z kupcami!
Spadek dewfe zagranicznych reairią przyczyna ogólnej zniżki towarów. — Poważna teodecya 
zniżkowa n a  rynku surowców * w sferach wielkiej spekulaeyi. — S p a d e k  cen wełny, skóry, baweł­
ny, węgla, oliwy, mięsa, ryb, jarzy*. — Wiadomości z  Llmoges, .Marsylii, Nantes i Tou kW  — W 
Anglii spadek cen herbaty i blachy. — Jak się przedstawia zniżka w handlu detalUcznym? — 
Opinie kapców. —- Przepowiedni© prezydenta syndykatu. — Postawa konsumentów. — Strajk wy­

czekujący. — Walka pozycyjna. — Zwycięstwo konsumentów zapawitóone.

Paryż w czerwcu.

Zniżka cen — to najbardziej dziś omawiana 
sprawa na obu półkulach ziemskich- Czy w  istocie 
.fala zniżkowa napłynęła ku nam znienacka i chce 
nas unieść ku cudnej krainie normalnych warun­
ków życia? Czy nie jest to tylko legenda w ro­
dzaju węża morskiego?

Sceptykom, stawiającym pytanie takie mo­
żna dać kategoryczną odpowiedź: Tak, fala ta jest 
rzeczywista; zuchwali pływacy na ooeanie inte­
resów walutowych' napotkali ją przed kilkunastu 
dniami na wybrzeżu Dolara, Steriinga i Pezata. — 
Była te zrazu fala mała, nieznaczna, wkrótce je­
dnak wezbrała, wystąpiła z brzegów i zamoczyła 
niejedne stopy — niezbyt czyste — na rynkach 
Londynu, Nowego Yorku, Barcelony i Paryża. — 
Powiadają nawet, że spowodowała już katastrofy, 
te w głębiach jej utonęło — wbrew znanemu przy 
słowtu — kilku ludzi, którzyby wisieć powi-mń.

Być może, że jest to przesadą, lecz co jest 
nie wątp liwem, to nazły spadek zagranicznych de­
wiz, to fakt, że zniżka złota angielskiego wpły­
nęła na obniżenie oen wszystkich produktów za-

JAN BOLOZ-ANTONIEWICZ.

P o d s t a w ?  f o r m i z m u .

Wystawa ta, obok dwóch początkujących, 
niezupełnie nawróconych jeszcze z impnesyo»l- 
zrou katechumenów, 'jak np. Vwztmmerówaa, 
ipo zatem k)ck>rystika wybitna) daje nam poznać 
szereg wypowiedzi a nie zdecydowanymi irndywi- 
dfctafinośai.

P. Hryńtoowtskll, wymieniany Już w kwiem 
związku, (który poniósł niemały, a ntewdizHęczny 
trud urządzania tej wystawy, oraz memnieiszy 
wydbbycfcr tydi luźnych uwag od «dh autora) jest 
w krajobrazach wybitnym lirykiem z perwnem 
nozDWfcfwarsem snę w sielance, interesujący i dzieł 
ry  w  somow-andu wrażeń przestrzeniowych.

Nteujgiięftym, mieusti aszonym „cbercheur4, 
przemyślającym problemy aż do ostatecznych 
locmsekwertcyi jest p. Tytus Czyżewski, którego 
orace polecam szczególnej uwadze. Kto zechce 
zadać sobię 'trudu przfistudyowanja tej wystawy 
utoże też będzie ustawicznie wracał do jego 
„miasta fafaryczmego4*, dzeła, które pragnąłbym 
widzieć state w jakiejś galeryi.

Dzaeła te SŁ Ign. Witkicwieza pokazują go 
ram wie fezite nader zajnłiijącego fermentu; oaj- 
orzacBwin^ejsze kierunki walczą i spierają sic o 
jego duszę wrażliwą i o jego zwrok1 duchowy

leżnych od kursu steriinga, że równoczesna zwy­
żka franka zainaugurowała poważną itendeocyę 
zniżkową na rynku surowców i w sferach wielkiej 
spekulaeyi. Ze zaś nigdzie wyraziściej nie wystę­
puje ścisła zawisłość wzajemna faktów, jak w 
dziedzinie warunków7 podaży i popytu, przeto ten- 
deneya ta obejmuje jut wszystkie prawie rodzaje 
towarów.

Ujawnia s4ę więc przedewszystktem zniżka w  
cenach hurowców takich jak: wefna, skóra, baweł­
na 1 — węgieł, jest zniżka w  głównych artyku­
łach spożywczych takich Jak: mięso <z wyjątkiem 
wieprzowiny) oliwa (także dla celów przemysło­
wych) ryby, jarzyny świeże, wino.

Z licznych centrów przemysłowych Francyi 
napływają pomyślne wiadomości. Z Llmogas, 
które podczas wojny rozwinęło się potężwite i jest 
dziś głównym punktem fabrykacyi obuwia, dono­
szą o zniżce 25 proc. cen skóry wołowej, 30—40 
proc. skóry cielęcej

Ceny za skórę baranią (wraz z wełną) spa­
dły z 822 fr. na 740 fr. za 100 ks„ za skórę bez 
wełny z 798 na 740 fr. Skóra cielęca (wraz z

f fizyczny, pierwszy jeszcze szukający symboli 
czniych antologii, drugi zdumiewająco bystry.

Nie mogę mu się, sądzę, lepiej wywdzięczyć 
za lekturę jego książki (pominąwszy zbędne wy­
cieczki, które są zresztą „soeatakźa della casp 
Wdkjewócz“ ) jak polecając mu nawzajem lekturę 
fetów Ottona F lęa  Rang ego, którego również 
rależatoby kiedyś z formistami i symMistami 
barw historycznie zeszeregawać; w tym genital­
nym duchu mistyka — wychowanym na Jakóbie 
Bohitnie, a zarazem i realiście, wychowanym na 
obserwacy-i świata, nalprzedztwn-ej bystrej, zmar­
łej prz©d 114 Łatt-y (1806), znajdzie on myśli swoje. 
Przedzfflwtrcm jest, jak pewne łańcuchy itóei usta­
wiczni powracała.

Nad wyraz zajmującą aparycyą jest dr. D. 
Chwastek, fftpaof z zawodu naukowego, a w kar- 
żdym razie Ifceof z zawodu artystycznego. Jak 
wywody 9t. Ignacego Witkiewicza przypominają 
estetykowi Rotógegoi, tak znów nadziwi sfę hsto- 
ryk satokti, przypummając sobte jego „bitwą44 bi­
twy Paulo (J cecha (około 1440—50) w Ufcyach, 
w Luwrze w Natfonał Gałlery szczególnego 
zwrócenia uwagi Rą Przebogatą treść walorów 
formalnych j barwnych, a zatem treściowych, spo­
witych w  jego „Uczcie1*, w jego „Gondołi** widz 
myjący, chyba uzna za zbędne.

P. Tymona Niiesiołowskego „Nimfa nad sta- 
wem“ , trochę tycya-nowska, znajdzie newątpłiwie 
wljełu zwóSentóków; zdaje mi się atoK, że ten orty 
sta, zresztą wysoce uzdolniony, tym razom po­
stawił trochę pa dwa numery, „a Gheval'‘ i wy­
grał — dekoracyą ścienną, wzór raczej do go-

głową), którą iprzed miesiącem sPrżSdawaoo po 
1300 fr. nie znalazła kupca nawet za 900 fr.

W  Marsylii cena oliwy spadła o 300 fr.; poza. 
tein nae»t®mj'e taim w  szybkiem terapie wywprzedań 
wszystkich konserw.

Co do wina przewidywaną jest wiefka zniżką 
a to z powodu wielkich tegorocznych urodzajów i 
ogromnych zapasów nagromadzonych przez spe­
kulantów. Wymieniają na razie spadek 50 ctm. 
na litrze; zniżka byłaby znacznie większa, gdyby 
nie ogromne koszta transportu, robotnika i skła­
dowego, które od hektolitra wynoszą 92 fr.!

Wedle "wiadomości z Touloua ceny na gieł­
dzie wma spadły o 20 fr. od hektolitra za wino z 
Var,u a zapowiadają dalszą jeszcze zniżkę.

W  Nantes na targowicy bydła notowano spa­
dek o 100 fr. od wołu żywego Wół wagi przecię­
tnej 488 kg. kosztował 1697 fr. zamiast 1806 fr. 
poprzedniego "tygodnia. Cena za cielęta spadła z 
482 na 380 fr. przy wadze 80 kg.

Do ogólnej tendencyi zniżkowej we Francyi 
przyczyniają się także wiadomości o zniżkach cen 
w Anglii. I tak wobec zniżki na rynku herbaty, 
grosiści postanowili przez dziesięć dni powstrzy­
mać sprzedaż, po upły/wie tego czasu jednak ceny 
nrótylko nie podniosły się, lecz obniżyły się bar­
dziej jeszcze. Gatunki gorsze, które sprzedawano 
przedtem po 1 fr. 40 za funt, spadły na 75 cent. 
Gatunki lepsze sprzedają się obecnie po 90 cent. 
za funt, gdy przedtem kosztowały 1 szyling 1 p., 
tj. 1 fr. 35 cent.

Donoszą również o znacznej zniżce cen blachy 
w Anglii. Obecn e płaci się za tonę 263 funt. 10 
szyi. gdy 19 maja cena za tonę wynosiła 287.10. 
Ceny spadły zatem o 33 prcc.

Wszystko to odnosi się jednak głównie do 
materyi surowych i do cen dyktowanych prycz 
grostetów. W  handlu detalicznym zniżka zazna­
cza się dotychczas bardzo słabe. Prasa francuska' 
za interesowała się więc głównie zbadantietm Orwe>- 
styi, czy, w jakiim stopniu i kiedy zniżka odbije 
się na konsumencie i czy będzie trwałą i postępo­
wą. Rzecz naturalno, że na sprawę tę inaczej za­
patrują siłę kupcy, ifiiaczed zaś komsu nertci U 
ptarwtsizych maogół paniujie szczery, c z y  też wdlar- 
ny pesymizm. Paskarze co prawda z zawrotnej 
wysokości, do której się wywindowali, patrzą dziś 
z trwogą i rozpaczą w przepaść, jaka otwiera się 
u ich stóp. U kupców detalicznych zaś opinia jesi

bełjnu, ooprawda, bardzo powabny. Akcent nał 
bardziej światowo paryski wmtesł do tej wystawy 
uadkar wożm  i ciekawa, tedsnicziitte mfstrzowska, 
plastyka Zamoyskiego, jak dla formistów rysowni 
ków jest prekursowem szwajcarakj. Francuz 116- 
dter, tak jsst nim d3a formistów plastyków bel­
gijski Francuz Mimnie, (znakomite dzieła jego nam 
łokainte najbkższe są w Dreźnie, Zamcyskj za­
sługiwałby też na osobne studymn, a przetip- 
wszyistkieim jego grupa „Wszystko4*.

Może naiprzysfępTi ejsi fcędb dla widza nie* 
uprzedacnego (bo tylko z takim rozmaw.sm i dla 
rftegio tyJko piszę!). Graficy zrzeszeni dokoła Po­
znańskiego „Buntu44, Hulewicz ze swym zmako- 
mfttysn .JLucznfikiean**. Jan Panteński „Chrystus -w 
OgTccou*4, Stefan SzimaJ ze swymi „Topolam>* 
i braca Pronasatowte, Andrzej („Zwiastowanie*4) 
S ZIt6gniew z motywem psalmistów, marnym  już 
z poprzednlied wystawy, otaj nie od dziś przeze- 
mni s cemeni. Widzimy jak przedewszystkem na 
morwach r.el-iigijnych ta sztuka się u&aradawfa* 
jak poiszczeje! nie mówmy zatem o międzynaro­
dowym iindefererrtyźmie, o „pustem tórsmupoli- 
ty-żmfe“ taj sztuikił. Mówiąc talk, wyrządzamy krzy 
wdę sobie saimym, bo mówimy — fałsz.

Opuszczam wystawę, ale wychodząc, wra­
cam na chwilę jeszcze do -obrazów p. Tytusa Czy- 
żewskego, jako <fo dziel najhardziej i najskrajrdej 
kontsekweutnego wyznawcy tej sztuki fcrnfistów 
twórczości, która ma wietfką przj-szłość i prze­
szłość.

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki na plgMseuijj pm ifflnjt Komitet Chroni; K?es6» Zach., LoMw, pl. Maryachl 19
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podzielona. Zniżka? To bajka 1 B?dźny szczęśli­
wi jeżeli nastanie stagnacya w zwyżce". Inni znów 
perswadują klientom, ie  na razie spadły tylko 
ceny surowców* że fabrykaty obecne .yyrabiane 
są jeszcze z materyalu płaconego po cenach wy­
sokich. „Jeżeli płaca robocza się ustali, jeżeli zni­
żka cen wełny s ę utrzyma, — orzekł prezydent 
jednego z wielkich syndykatów — jeżeli przede- 
wszystkiem stan waluty ni/e pogorszy się, ric że­
rny się spodziewać zniżki w cenaoh tkanin i odzie­
ży... w roku 1921.“

Okazuje się więc, że zniżka cen surowców 
wpływa tylko mlmmakiiie, w nader ,>owoLiarn tem 
p e na ceny towarów w handlu detailiczuym, dla­
czego jednak — pyta stropiony klient — zwyżka 
cen surowców odibiijala się momentalnie w handlu 
detadicznym Na pytanre to jest tylko Jedna odpo 
wiedź: że w c ężkich przejściach lat ostatnich, in­
teresy kupiectwd nie szły w parze z interesem 
konsumentów, lecz po większej części stawały im 
w  poprzek. Konsumenci dz ś odpłacaj? się pięknem 
za nadobne. Kupcy każę im czekać J2— 18 miesię­

cy na zniżkę —  czefralą więc ! wstrzymuj? się
wogóle od kupna. Jesc to nowy rodzaj strajku: 
strajk konsumentów', „strajk /wyczekujący". W  
magazynach paryskich, gdzie do niedawna pano­
wał tłok, dziś oddycha się swobodnie. Sprzedaw­
czynie z ror * ultych dziatów sto/ja grupami i cze­
kają na Meritów. Kasyerki czytaj? książki z wy­
pożyczalni. Rozumni klienci wiedz?, ie  t? post*, 
wą wyczekując? przyspiesz? zniżkę. Grosiści bę­
dę zmuszeń, obniżyć ęeny jeżeli zechcą uniknąć 
większych strat. Szał, jaki w pewnym okresie o- 
garnął konsumentów kupowania .wszystkiego, 
byle .gdzie i za byle jaka cenę, z obawy przed no­
wą fala drożyzny — szał, który był jedną z przy­
czyn te j drożyzny —- ustał dziś. Magiczno słowo, 
znźki powróciło wszystkim zdrowy i logiczny 
sąd.

Jest to prawdziwa walka pozycyjna między 
kupcami i konsumentami. Rezultat jej niewątpliwy 
— zwycięstwo konsumentów.

Narady nad naszą przyszłością gospodarczą.
Posiedzenie Rady przemysłowo-handlowej w Warszawie.

Warszawa. Ib czerwca.
W dniach 10 i 11 czerwca br. odbyło się w

M; ri'stcA.-ji'j. :e przemysłu j handlu drugie posiedze­
nie rady hainidikiwia-przem. pod przerw odn ętwem 
ministra Oiszę/wiskiego i wice- min tstra Strassbur- 
gjara, przy utfcąie prawie wszystkich członków. 
Małopołslkę .reprezentowali: dr, Battagha, prez. 
Epstein, tdhr Steslowjęz, dyr. Szydłowski i dr. 
Sporysz.

W  cró.gu tego i w ud ni 0/weigr psedzęjrią po­
ruszono i omówiono dokładnie szereg kwestyj 
pierwszorzędnej wagi dla całego naszego gespo- 
<fcar$itwa swlecznego i powzięto rezolucyę. które 
zwracają się swojem ostrzem przcdewszyistkjcm 
przeciw za.b0tfcz.emu etatyzmowi.

Expose, z którego niczego się nie dowiedz’an°.
W zagajeniu przedstaw t rjiiin. Olszews&i dzia­

łalność Ministerstwa przemysłu i handlu w osta­
tnich trzech mreeiiącach. Niestety, ograniczył się 
przeuwpid do wyuczenia (tytułów ustaw i rozpo­
rządzeń, nad którem Ministerstwo pracuje, a u- 
caestn'cy prawi/e n iczego się nie dowiedzieli u 
duchu Intemcyach i treści prcjekh-wanycli zarzą­
dzeń tegto Mtósterstwa.

Zwiększeni* k°ntvngentii węgla górnośląsk ego 
dła Polski.

Naisitępnlre Munster przemysłu i handlu poin­
formował radę o powiększeniu przydziału węgla 
gómośiąskcap dla Polski z pierwotnych 250.000 
łtoc na 450.000 tor/ m csięcznis, z czego 350,000 rna 
być dostarczonych w wagonach niemieckich, a 
100.000 w potókfch. Tych 100.000 ton przeznacza 
Bję wyłączne dla przedsiębiorstw przemysłowych 
prrttcnjącyięh na eiksoort j będą one przydzielane 
tylko o ty*®. °  ił© dane przedsiębiorstwu odro- 
wtcdipią róść wwpfe-j prod-nkc'yi istotne wyekspor­
tuje, Taki warunek nałożyła nam koahcyta, która 
w  tym wypadlku. Jak się pokazuje, v. ccci myśli
0 poprawie naszego b Unisn harndlowegio, a zatem
1 nasz-eii waluty, niż my sami.

Na wrftosek drvr. Poznańskiego uchwalono za" 
|ecńć Rządowi* by z tego kontjTigieirctu przydzielał 
tv/ęigid tełki* i tvm gałęziom przemysłu, których 
produkeya może zastąpić import z zagranicy, gdyż 
to/przyczyn® silę również do poprawy naszego fcHa-n 
\u hainlJSoweigu a tem samem i waluty.

O pozwolenie wywozu ita eksport d° Niemiec
Kofflteczsiieść pfucienia setek m ilicnóyy marek

0 emtedidicłi za węgiel górnośląski co miśsaca 
cbćz>rały w& fatalnie na kurs mark polskiej w sto­
sunku do marka pćemieckiei. Tymczasem. diotad 
wcale me udziela 1 ę pozwoleń wywozowych do 
Niemiec, mimo, że byłaby to naturalna zapłata za 
węgśdl gómośłątsiki i nrmo. że Niemcy są natural­
nym rynki lem zbytu dla całego saeregu naszych 
produktów (mp. dlrzcwu) ze względu na położenie 
jceoigrafłczi/e i frachty. Wobec tęgo1 na w iosek  
ira Battagbi, :Vą Stesłowieza, prez. Epsłeiaa, d v . 
Szydłowskiego, dra Spory sza. pcs. Andrzeja 
Wierzbickiego, dra Cyryla Ratajskiego z Poznan a
1 dyr. Maurycego Poznańskiego uchwalano jeduo- 
fkĄ tię  nefflphięyę, grywającą Rząd, by zę w®glę-

du uta Powyższe momenty począł udzielać pozwo­
leń wywwfflowyLli na eksport do N«nręc.

Zabójcza peGtykń wysokich cer*.
Wysokie ceny węgla 1 fiskalizm Rządu w ted 

idzdedizanite były dale; przedmiotem ostrej krytyki 
ze shromy dra Piamanća i dra Battaghi,

Ulepszyć remont parowozów.
Następuj ę przsrobion • dokłaćn se wszystkie 

cyfry, dbityczace taboru kolejowego i stwierdzono 
konieczność ukoszenia remontu parowozów, po- 
pęraape produkcyi wagonów, wręczcie lepszego 
wyzyktfhyama stniejącego pąrku.
Ograniczenie systemu zleczeó na wagony. — Zbyt 
skomplikowany pomysł kontyngentów indywi­

dualnych.
Rząd! zaikomwkowuł, że system zleceń na1 

wagony został zićes my dla całego szeregu prze- 
sy lek , przewnaewon v ch dio fafcryK i' wychodzących 
rz fabiryk, dlemruiei, jak .cKa ekjportu, a następnie, 
iż t  m  „tolejtujść" oo do dostawiania wagonów 
w  czacie ogranczmego ruchu Już uległa rewizyt, 
m. in. w  ten sposób, że eksport do Gdańska zna­
lazł się na sódtmetn miejscu, reszta zaś eksportu 
na miejscu dJzAęsrąitc rn, a wreszcie, iż Istnieje za­
miar wprowadtepnila kontyTi-geutu wagonów indy- 
widuateyeh dlta poszczególnych przadsiębc/rstw 
oraz ipowieinzcnsa rozdziału tych kontyngentów tefj 
samej korrtfsyi, która s'e zaimuje rozdziałem wę­
gla, prziemysifoweigio. Rada1 z zu-dtowcŁenkm powi­
tała wiadomość 0 zniesieniu a raczej o cgramcze- 
nu systemu złeceń, oświadczyła się jedi.uafe prze- 
oi/w wprowadź ani'u kontyngentów indywidualnych 
jako zbyt uikl; mpMcow afl cm u ■ Uchwalono wezwrać 
Rząd, by do datezydi praC komisy m^dzymjm- 
staryaB-ietf wad tregulowanicm tej kwesty! byli 
(powołani reiprczentanci sfer przemysto-wydh i han 
ćWowycti.

Przeejw centrali państwowej dla handle 
z  Ukt a ną.

Omawiainici iówu.'eż obszernie możliwości han 
<£>u wymien w o  i  Ukraina- Na wwósak dna Bxt- 
taglt1 wchw^iono sprzeciwić się kategorycznie 
projektowanemu (Stworzeniu centrali rządowej dła 
Dttgo handlu, a domagać s ę odidawa go w ręce 
cngainłziacyB zawodowych, przed/ewszystkiem tych, 
które produkują wyroby, uadałiąae się na eksport 
na Ukrainę.

Pohtyka robotnicza.
W  zajkresle p.dityld roibotniczei omawiano 

przediewiszystkleim zwńększen e wydajności pracy 
I oświadczono ®ię za wprowadzeniem, przymuso­
wych sądów rozjemczych dla wszelkich spotów 
między pracodiawciami i robotnikami

Państwowy Odbudowy.
Skrytykowano iróezwykle dosadnie ostatni pro­

jekt państwowego Banku Odhudłowy, skoncypo- 
wamy przez sakeyę kredytową M/n. sicaubu, który 
przedstawia się jako ogromne pogorszenie P°- 
iprzednich projektów, zaakceptowanych przez diw« 
mmistrów skarbu, mianowicie pp. Bliństeegu 
,i Grabskiego, oraiz uzgodnionych iuż między 
WSkZystkeml mwbstwstwami. Na wofosdt dra Bat-

•tagiS wyważono ubolewanie, że dlcinilosła ta spra-
wa mkno upływu prawie r-jkuiod uciiwaienua usta. 
wy ramowej przez Sejm nie opuściła diotąd alem. 
bdców mhjlsteryańnych, a rrastępnie na wniosek 
również dira Bąttagiii wyrażano przektrizo-s, ii 
ftiarnik powiinfian udzielać nietyKco pcżyczek na od­
budowę, ale taki a pożyczek inwestycyjnych i me- 
Jdoracyjnych, że rozszerzania działalłr.iośca banków 
można sę  spedi-ewad przez eksport je/go obljga- 
cyt, opiewających na walutę obcą, że pożyczkom, 
udzlelai-jtym prtzez ten bank, nie należy przyzna­
wać pnawa) pierwszeństwa hipotecznego przed 
aawmejszyUlij diługton , że bank powinien udtzieJać 
na odbudowę także kredytów krótkoterminowych 
(jcbrctawych), że w zarządzie banku powinny byjl 
rapraŁcnriow^e sS/lnlej organizacyie zawodowe.

Nlębezpieczcństwo zastanowieniu przemysłu 
dlg oraika kredytów obrotowych.

Na wniiosiek dra Battagłii stWiterdizmo jedno­
myślnie, że wobec dcwraluacyi pieniądza śnodild 
piatftężim którymi przemysł obeerte dyspemuje 
dla utrzyimajniia, radiu, są .niedostateczne I cora* 
szczuplejsze. Df? braku tych środków przemysł 
musii stanąć nawet wtedy, gdy będizae mśał dosyć 
węgla i surowców. Wobec tego ktneczną jest rz4v 
czą wprowadżewie reesicontu yrriktsH przemysło­
wych i kupieckich o dwu podpisach w P. K. K- P. 
na szeroką skalę oraz maieżyfe uprawuflenle lom- 

| bardu towaw-wego w tej instytucyt. Przy tej 
1 wbnośoi pp. Pownańskj i Broniewski domagali ssę 
słusznie przysp-icszeim a i ułatwienia organzacyt 

I Przemysłowego Towarzystwa Hipotecznego, na 
i który to cel zaPewiniono już 100 m bonów fran- 
jków, — a Rada jednomyślnie rezołuęyę w tym 
duchu uchwaliła,

Nł>abeep‘ecże6stwo nowego Kagańca.
Na wniosek pas. Wlerrfiickśego, pastawrony 

im. Centraiuepo Związku Przsmy&łu, Han.dlu 
Góirnictwa I Finausów —  Rada oświadczyła 
stairowozo .przecjwi projektowi ustaw/y, wnleston*- 
rrra już do Sedmu, a dającemu Min. skarbu dykta­
turę w zakresie dewż i walut obcych r,ą 3 lata — 
Wkońcu wystąp‘ćmo stanowczo przeciw projekio- 

|wi rozporządiCłiia. który zamierza cały obrót wa­
lutami oboerrii skoncentrować w kiHoi nprzyw^łe- 

i iow-anych bankach. Z kilku stron oświadczono, źe 
mbno wszeJikóch opgh spokuhacyjnych wcti-iy handial 

: w zafcredle idiewlz i wąlut obcych dbtte jednąk je­
szcze najwijęksee szanse wyjścia z trudned sytua- 
cyi, w  iaktej się znajdujemy, jeżeli tylko produk- 

i oyą będze się należy etę podnoś,'la, a eksport nie 
będzie hamowany.

W  związku z tą sprawą uchwalono jedno­
myślnie wnóosek di a BattagSi, domagający sę 
!-vezzwłcczinego zan/iieahania t. z.w. potrąceń przy 
eksporcie ną rzecz p. K. K. P. względnie skarbu 
Państwa, aż do ustawowego uregulowania tet 
kwesty', wychodiząc z tego zawożenia, że obecny 
proceder w tej dr,ed,xinii} jest nielegalny, bo ca® 
wchwąiiicaiy przez Sej-m, a poza tem wobec pogor- 
®zentia sę komjumikttiry dli a naszych głównych ar­
tykułów eksporłrywycłt oa lymkach zć,gra>-/tczłpych 
w obe<citej chwd' uniemożliwiał prav.óe wszelki 
! eksport. Zażądano także od Rządu, by do oznaczę 
na cen, rujnimałwych na P°zw»k'jr4ach wywozo- 

| wyroh prtzj/zy wa^io zawsze znawców z dlanego za­
kresu, nie ipozJostawtając kf.o wyłącznie wrzęd- 
nikom, jak to bywało przewaiu.:a dotychczas.

W żywej dyskusyi. jąka sśę w kek ła  przy tej 
sposobności na temat eksportu wogóle -rtwerdzo­
no, że należy go ładc najrychlej wyzwolić z pęt, 
który mu nakłada dłotychczasowa bhrrokratyczr.a 
dzaałaln.aść P. K. K. P„ a także "dostateczną 
sprawność komisyi .przywozu i wywozu.

Irirw sprawy.
W  końcu wysiłułchano referatu szefa sekcyi 

Swlfetochowtskje^o o zamierzeniach M’u. przemy­
słu i handlu w  dzńeicfemie wzmożenia produkcyl 
soli i węg.la oraz w  sprawie zuźyitkowarba1 wozó"» 
zamiennych.

, — ..—  — 9 n a » . \  „  _  „ ,
przen/ósł kancebryę z Tarnop la do Lwowa, pczy 

ul. Kopernika l. 22. II. p. 235S
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O UZNANIE SAMODZIELNOŚCI W&UIER 
PRZEZ POLSKĘ.

Warszawa, 18 czerwca. 
(Telcf.) (m) Szef dełtgacy» węgierskiej w  War 

sza wie Csetfonics interw enóował w ministerstwie

spraw zagraabcznycn w  stwawio uznańa sanro- 
dzrietooścl państwa węgierskiego przez rząd pol­
ski. Sp.‘»w<a ta «*bsła się obecnie aktualna wobec 
podSnsan'* przez Węgrów traktait’i pokojowego.

Losy śląska Cieszyńskiego jeszcze nie rozstrzygnięte i
Oświadczył to w swojem espose min. Benesz.

Prasa, 18. czerwca. Śląsl a Cieszyńskiego ioi»s*«-zys5»de flłebteloyt, casy
(PAT). Wczoraj Wieczorem odbyto się wspól­

ne posiedzenie komisyi dla spiaw zagranicznych 
parlamentu i senatu czeskiego celem wysłuchania 
sprawozdania ministra spraw zagranicznych dr. 
Benesza 0 jego działalności w Paryżu. Dr. Benesz 
oświadczy! przede wszystkiem, t* traktat pokojo­
wy nto nakłada ani na Czechów &ni na polaków o- 
bowiązku przepvowadziaąfe ipłefefccytu, natomiast 
kwesty a glosowania in Śląsku Cieszyńskim ma 
być załatwiona suwerenni 9 miedzy obu narodami. 
Spór czesko jk 'ski wywołuje nkftymyrutyczne 
waeżęnk; u kóalcyl I isa koofa iajtoyi aniWsad ró  w. 
W Pierwszym rzędzie uderzyło to bardzo nie­
przyjemnie, że Czesi i Polacy nawzajem się ob­
winiali, przyczem jedna strona zarzuca drugiej do­
puszczanie się gwałtów. Minister nie może zaprze­
czyć, ż© również i ze sfcrOny czn-Ktej dopaftąacKOifO 
się gwałtów, chociaż, jak twieńdzl, były te, afcły 
oh^ny. Zasadnicziej k wiestył.czy ojMtcynałeżJtf^śjcI

też s .d fozjpioczy, minister Be**az oto w j j«*A ił.
Wedle wywodów dr. Benesza, jest ipewnem, 

ze w  tej sprawie w Paryżu nie zadecydowano ‘e- 
szcze nic ostatecznego. Między innetrri propo^.o- 
wała Francya przeprowadzenie głosowania prób- 
uesv, radzaj nłeobowiązuląoeao plebiscytu, kłóry- 
by oto przesądzał osła tocznego rozstrzygnięcia o 
przeszłości Śląska cieszyńskiego.

Wkońcu oświadczył niianster Benesz, że w 
drodze powrotnej jechał z pewnym generatom 
francuski .n, który mu powiedział, że na^iłerw bę­
dzie zaprowadzony na dbszarze pi»i«scytoWym 
ład ł porządek, oraz że dOtycbuaacaow a komusy- 
z« itanH " stąpłooa przez nową kmnlr/ę pod 
przewodnictwem Amerykanina. Minister zapowie­
dział wreszcie, że szczegóły o rokowaniach pary­
skich poda na posiedzeniach poszczególnych korni - 
syi parlamentarnych.

Gen. LatiniR opuszcza Cieezyn
na znak protestu przeciw postępowaniu misyi alianckiej

podotmoś ma już nie wrócić na swoto stanowisko, 
Gna być pi otertem żywiołów polskich na Śląska
Cresizyńskiem przeciwko postępowaniu prezesa

Warszawa, J8. czerwca. 
(Tetof.). (m) Z Cieszyna dcijoszą: Polskj korni 

sanz plebiscy ow y gen. L*tinik wyjeżdża do-War-oaaiz, ™ **u JAtJSUyjJO aifłl
saawy. Mówią tu, że wyjazd gen. Latri'ka, który Ikomisy! kuracyjnej na Śląsku, hr. Manneyllłe

YERFIDYA DRA KRAMa R/A.
Wflir^awa, 18 cze-wca.

(Telef.) (m) Z Pragi telegrafują: W  parlamen- 
cie czeskim dr. Kramarz na zarzuty z powodu u- 
ciskania N emców przez Czechów reagował w ten 
sp •só.b, iż zwrócił uwagę na ogromne zmniejsza- 
r. e się liczby Niemców w  Pozuańsk.em. Ten ob­
jaw odp.ywu żywiołu' niemieckiego z  Polski dr. 
Kramarz podniósł jako dowódi bezwzględności Po 
laków w-ofcec Niemców, o jak'ej nawet tem a mo­
wy u Czechów.

WYROKI NA UCZESTNIKÓW ZAMACHU
KAPPA.
Warszawa, 18, czerwca.

(T-eder.). (m). Z Be4ina donoszą: śledztwo 
wyw zorD  b9l oficerom audi niemieckiej, którzy 
: bralPi udział w znanym zamachu Katca, toczy 
®ę w  dalszym ciągu. Dotąd wydano 307 wyno- 
Jtów, w  których 97 obwinionych skazano na areszt 
a resztę na przenlesjenie w stan spoczynku albo na 
UoUjsęoie z mmii.

TRANSPORTY NIEMCÓW NAPLYWAJA DO 
TERENÓW PLEBISCYTOWYCH.

Warszawa, 18. czerwca.
(Telef.). (ni) Od pewnego czasu Niemcy wy- 

syłal* dużo transporty wiesdiaftców oe«trałnych 
T eratec nw Mazury 1 tto Warmł, gdzie pleWscyt 
kia się Odbyć U flpoa. Rząd pionki zamierza J>o- 
c.:w:if kroki:, &by o siowi przybysz* stosowali <vd- 

.toJniS w  ten scosób ułatwUi kontrolę ned «■ 
p : wrjpryrni <Bo glosowania.

łC B LRT HICHENS. (72)

W**
¥ ŁO P N y ' SZ€ZEP.

. POWIEŚĆ.
Tłumaczyła z angielskiego 

E R .  N E D F E L D Ó W N A ,
(Ciąg dals*y).

Doktór podszedł tuż tło okna.
Tymczasem w mieszkaniu na Vta Ventł Set-

iembre panowało, stale potęgujące się, podniece­
nie. Pojutrze feo  skończy dziewięć lat! Sam fakt 
i zw ązany z nim uroczysty obcliódi, pochłaniał 
całą uwagę trojga) d:z*ec. Tylko o tem myślały i 
tnówiły, tylko dla tego żyły, poza tem nic dla 
aicb nie istniało. Teo był przejęty własną godno­
ścią i powagą chwili, srustrzyczSki jego z niesłycha 
ną nic ecłią brały udział w kupowaniu podarków, w 
prj-gotowywarviu niesipodzianek, przyglądały się 
w radosnem im esienin, przyrząjzaniu placka irro- 
d2rfuowegoi. W  najgłębszej tajemnicy i z wielkiemi 
ostrożnościaim; za-wiązyw^ły 1 rozwiązywały pa- 
cz.ki, by, po ra-z nie wiedizieć który, oł>ej.rztó poda- 
funki; stały uz straży przy drzwiach kuchennych,

OŚWIADCZENIE B, WOLFFA.
M';rsaa\ra, 18 czerwca.

(Telef.) (m) B urą Woitfa przynosi oświadcze­
nie rzekomo urzędowe *tej treści, że z dn em ogło­
szenia plebiscytu w Prusieah Wschodnich, władzę 
polskie hędią mieć obowiązek przepuszczania bez 
dalszej komtrol.. przez swoje tery tory ,m pociągi, 
w  cząoe Niemców do odwnia głosów w- piebiccyf l&.

bron ąc bratu wsiępu, by przedwcześnie nie uj­
rzą, placka, na jego cześć p.eczouego.

Teo był szczęśliwym, !ecz chwilami i zazdro­
snym wygnańcem, nieustannie wydalanym to z je 
dąggo, to z drugiego pokoju. To miał ,.nie wi­
dz. eó“ , to 3ł*ów odwrócić głowę ,.w drugą stro­
nę". Jeśli uikazał się niespodzianie .witajto go n- 
ll-rzykami protestu i upuszczaniem przedmiotów, 
których stotę gs łował rozp.znać po dźwięku, ja­
kie wydawały w zętkiśęciu z posadzką. Jeśli skie 
rował się niewrrmie do jak egokolw ek kąta, 
‘krzyk: ..nię wołno ci tam zaglądać, Teol“ zdra­
dzał mu obecność przedm otóyy z  którymi mial 
się zapoznać dop ero we czwartek. Chłooiec prze- 
cłyMził przez rozkoszne katuszę.

RcdzHia DcnzSów jadała drugie śniadanie o 
pól do pierwszej, wszelako tegj dnift zegar wybił 
ustaoowona godz nę a Denzila me było, Edna 
czekała przej dziesięć minut, zdziwiona, co się 
mogło stać z mężem. Zmierzała właśnie do jadalni, 
przypuszczając, że zatrzymała go w ambasad/, e 
jakaś ważna sprawa, gdy rdezwał sę dzwonek. 
Po krótkiej cliuhii wszedł Beppo, lokaj, z bileci­
kiem od Draziła.

.Najdroższa Ed, Nie wrórę na śniadanie, — 
zatrzymują ma* róża* sprawy, »xzy*iA on. io

STRAJK POWSZ. NIE ODBIŁ SIE NA WYGLĄ­
DZIE WARSZAWY.

Wonsaawa, 18 czerwca.
(Tclet) (m) Strajk powszechny, kióry tu dziś 

wybuehł, nie udhija się na wyglądzie masta, a to 
z powodu odmowy kilku związków zawcdowycn 
przystąpienia djp strajku. Między innymi nie przy­
stąpili dio st-rajku zecerzy, tak, że dzisiaj wyszł> 
wszysiakłe pisma warszawkie.

Taszycka czuje sią zupełnie 
niewinna.

Drugi dzień sensacyjnego procesu,
Kraków, 18 oze-wca.

Pc prraes.hiofajtńi osfcarż. GrodJciego nastąpiło 
pizesluchaiiie Taszycldel

Odlpowóadta na zapytania płynnie, spokojn e 
i ipewme. Oświadcza, że wgdy n*® powstała w jej 
głowie myśl ftoziłyoy s*ę matki,

ezufa »<ę zupełnie irfewhin .̂
Zwirjzcik małżeński z Taszyckjm zawarła w  r. 

1904, bzz naujewy z czyjajkolwipk stro.iy, a na­
wet wbrew życreniam rrraici, która jej iprzedsta- 
wśaia, że Taszycki jest dla niej za starym- Po- 
żydle 'małżeńsik:^ od początku nie było najgorsze.
11 lat po zamążpófśdu poznała się z Grodzkim 

; od nego czcbu sr«oyfcała się z tum, ale niezbyt 
często. Gdy w noiku 1907 wyjechała do Zakopa­
nego, Grotteifcj ją tam odwiedzał, ©d wchodził je­
dnak do mieszkam1 a,

widywali się tylko przed domem.
Taszycaca żab się, że mąt otaczał względami 

służącą i gdy raz polecała, eby dała dziecku 
chtóbia wtetyiko że rozkazu nie wypełniła, ato ra- 
w-et się na rzuctiła i uabda Ją f>o twa rzy. Gdy 
mąż pi zyjedia# dlo drumu, zamiast wziąć żonę w 
obronę,

kazał słeźąeej wypędzić ]ą z domu.
Z powodu sttcisurjiku z Grodz'kłm robił jej mąż 

kstowite wyrzuty. Twiierdzi, że rte posądza Grodz 
icjego o (kradtzśeż uowiarów ze dkieęu, który wspćl- 
nir pncwadzill. Gdy w leci-e 1919 r. mieszkała w 
Jełetni

przyjeżdżał do niej Często Grodzki
i przywoził jej prowianty i gotówkę. Był jednak 
czas, kiedy jej pieniędzy nie dawał. Wreszcie 
przyszło między nami do nieporozumień i postano­
wili, ażeby Grodzki usunął się ze sklepu, wobec 
czego nakłaniała go do poszukania sobie zajęcia 
biurowego. Gdy Grodzki opowiadał jej o zamachu, 
jakiegoś bandyty na życie matki, przyznała, że 
się wyraziła,

ste“i óoigtb,
ale stanowczo zaprzecza Jakoby pcwiedz>ała: 
szkoda, że się nie udało. Po skor.frontowaniu 
Grodek eco z TriszyńsKą, które nie wydało żadne­
go rezultatu, po kffku jeszcze pytaniach ze strony 
prokuratora

odłożona dalszy ciąg rozprawy do djriś.

nie mogłem Ci dać znać wcześmej. Ślę hłogosta- 
wieństwa db» Ciełre i pędraków. Twój Franek''.

Edina podniosła bilecik bl zk-o dio twarzy, po­
tem go odsunęła i spoń zała na Beppa, który stał 
przy drzwiach, ze si oikajnym, pełnym oowa^i vry 
razem na* Ł-erdk e], wygolonej twarzy.

— Kto to przyniósł, Beppo?
— Carl ino, sgróra.
Carbno bvł to KrOom sir Teodora.
— Dawerot ńaożeszi przynieść śaiaoatde.
I znów podniosła bilecik dio oczu,
..Jakie strasznie nieczytelne staje się pismo 

mego ukochanego Franka" pomyślała, zastana­
wiając się med jego ..błocosławtoństwami dla Cie­
bie i pędraków". .

Beppo wy s/edł, ale Edra nie podążyła za nim 
niezwłocznie. Nie wtoJzicła dlaczego, gdy patrzy­
ła u* bazgroty męża, naki eśkwe pochyłą inią w 
dół i na zamazany podpis, osobliwa a gwałtowna 
tkliwość zalała jej serce. Wyobraźnia, nagie roz­
budzona, wn osła do jej ,umys.u świadcmość całej 
doniosłości posiadania i możhwoścr utraty. I 
gdzieś z zakamarka dv?zy wychylił .cię przycza 
jony lęk.

(C. d. n.).
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Lwów, 18. czerwca.
Szanowne Czytelniczki — budźcie wytwor- 

iiemi! Bo tylko takie mogą dostąpić szczęśliwości 
doczesnej. Oto, co ogłasza prorok w  środowym 
numerze jednego z popołudniowych Pism lwow­
skich:

„Specyalisia w egzotycznym mas.azu poleca 
sie wytwornym Paniom. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Południowiec11 do Admmistracyi."

Egzotyczny masaż!... Są różne egzotyki, ale 
ten zdaje się być mowifią tia bruku lwowskim. 
U’ ższa definicya tego egzotycznego masażu musi 
być dyafcamie interesu lącą. Odzie, jak i którędy — 
takie pytania cisną się samorzutnie pod pióro. I 
dlaczego tylko wytworne panie mogą brać uuział 
w tym tajemniczym zaoiegu? Dziś, w czasach o- 
gól^ej demokratyzacji,. niechby i kobiety z ludu 
doznały egzotycznych wzruszeń. A jakżeż ponęt­
ną jest już sama firma tego czarodzieja! „Połu­
dniowiec"!... Ileż pokus, ile obietnic mieści się w 
tym jednym wyiazie.

Zdaje się jednak, że apel ten metyle skiero­
wany jest ku prawdziwie wytwornym paniom, 
ile ku paskarkom, które chcą uchodzić za w ytworne. 
Drogie są egzotyczne owoce i korzenia, drotgńn 
też musi być i ten egzotyczny masaż. Polecamy 
go nawet urzędowi dla zwalczania lichwy, Bo po- 
lrcya zapewne i bez naszego apehi zajmie wobec 
tego południowca-masażysty odpowiednie stano­
wisko.

PozArowskl tuołor.

N A D E S L & M 5 L

TUT£I I BIBUŁKI CY6ARET0WE

riAJI»SEF&mUSZEI J1K< *CI 
BC H7SZC02łfi DO NABYCIA
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K O M U N I K A T .

Inspektorat węglowy w Krakowie zawiada­
mia, że zgodnie z uchwalą Komitetu Ekono­
micznego Ministrów z dnia 2-go hm. począwszy 
od dnia 1-£0 czerwca br. będą liczone aż do 
odwalania następujące ceny:

Za 10.000 kg. loco wagon kopalnia lub 
koksownia z wyłączeniem wszelkich kosztów za 
węgiel dąbrowski i krakowski: gruby i kostka 
Mk. 6710 — , orzech I. i II. Mk. 6410’— , orzech 
III. i pospółka Mk. 5510*— , miał Mk. 4010’— , 
brunatny Mk. 4010— .

Za węgiel i koks cieszyński i górnośląsk, 
cena awansowa wynosi: węg.el Mk. 13500’— 
Mk. 24000'— loco stecyo pograniczna, a osta­
teczne obliczenie nastąpi po ustaleniu kursu ko­
ron czeskich i marek niemieckich.

W związku z powyiszem dla uniknięcia 
zwłoki w dostawie Inspektorat węglowy w Kra­
kowie uprasza o rychle poczyń.enie dooatkcaych 
wpłat za węgiel cieszyński, dąbrowski i kra­
kowski do Polskiego Towarzystwa Handlów rgo 
w Krakowie, ul. Sławkowska 1. 1, stosownie do 
wysokości zmienionycn cen.

Sumy awansowe za węgiel i koks górno­
śląski wnosić należy do Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej, Oddział w Krakowie, na rachunek 
nr. 334/ Państwowego Urzędu węgle wego w 
Warszawie pizy zawiadomieniu Inspektoratu wę- 
ulowepo.

O przyznanych przydziałach Inspektorat wę-
ęlcw’ ’ zawiadamia tylko faktycznych odbio,«)w.

INSPEKTORAT WĘGLOWY
2503 w KRAKOWIE.

J .i j  si io o.warte jedyi e w Polsce koncesynnow. 
Biuro D;tektywiczno-informacyjno wywiad.

w Krsiiew et ul. Clugi 19.
Z:'.n'v;ia■ wsrelkie spriwy energlctnie, skrupulatni* 

i dyskretnie 2-i/O

NAJWAŻNIEJSZA RÓŻNICA MIEDZY NA­
RODAMI EUROPEJSKLMl TKWI W  TEAL C/.Y 
D.vŃY NARÓD JEST CZYNNY, CZY BIERNA'. 
TYLKO NARODY CZYNNE TWORZĄ, HISTO­
RYK  BIERNE — JEJ PODLEGAJĄ.

CZEM StE OBJAWIA TA aKTYWNOŚC 
NARODU CZYNNEGO?

TAKI Na r ó d  WIE DO CZEOO DĄŻY I LI­
MIE ODKRYĆ SPODKI, PROWADZą CE DO 
CELU.

JEST fO  CALA RÓŻNICA MIEDZY WOLA 
I CHECIa .

MY W  WIELU OKRESACH NASZEJ HiSTO 
RYI MIELIŚMY GORĄCE CHĘCI, ALE NIE BY­
ŁO WOLI. BYLA CIIEĆ CELU, ALC NIE 3YŁ0  
CHĘCI DO WYTWORZENIA ŚRODKÓW, KTÓ­
RE JEDYNIE DO TECO CELU PROWADZIĆ 
MOGĄ. (Szczepanowski.)
(„Liga pracy11 — Warszawa’ — Czackiego 3,3).

I B O N I K A
Repertuar teatru miejskiego-

W  piątek, 13 czerw r a o g<-J z. 7..mej wieczór 
po raz pierwszy „Chrześniak wojenny'1, Łroto- 
chvila w 3 aktacn Henueąuina i P. Venara z pp. 
Trap&zo, Kwiatkrewiczową, Jankc/wsfeą, Frączkow 
skrm, Nowackim, Rydzewskim, Ratoschką i Cza- 
kim.

W  sobotę. 19. czerwca „Borys Godunow11 
akt. III. opery Mussorgskiego* z gościnnym wy­
stępem Adama Didura, Rozpoczną „Pajace11, opera 
w  2 akt. z prologiem, Leoncavc.lla, z  pp. Arzasiń- 
ską, Okońskim, Mantem, Sieroszewskim i Wi^Iiń- 
skirr,.

W  niedzielę, 20. czerwca* o godz. 3.30 po raz 
lOty ,Ponad śnieg11, dramat w  3 akt. Stefana Że­
romskiego.

W  niedzielę 20 czerwca o g. 7 „Cyrulik sewil­
ski11, opera Rossinitego. Gościnny występ Adama 
Didura. Nadto w  głównycn rolach wystąpią pp. 
Bandrowsłta, Kasprowiezowa, Okoński, Łowczyń 
skj i folański.

W  poniedziałek 21 czerwca po ,'az 2-gi „Chrze 
śmrak wojenny1*, krHodiwiia w 3 akrach. Heane- 
( ja a i  i Veł>era z pp. Trapszo, Jankowską, Kwiat- 
kiewiczową, Nowackim, I Bączkowskim, Rydzew­
skim, Ratsohią i Czakim.

—u—
Repertuar „Choctilikf w  ogrodzie Jezuiekimf: 

„Patentowan- żona* fana, „Głodny, Don Jnanr sketcb, 
oraz debiuty: Żerańskiej tancerki, Gór&.uej, Ordońskiego, 
Bartosa i in. —  Początek przedstawienia o godz. 8--nej 
wieczorem. 1501

Mia«»wjMifa. Mfćnister sprawiedliwości zairria- 
jjowtał naczeMfia Sądu pow. w  Ober+ynie, Frac. 
Ku-wafiistoego, sędeSią, sądu <Ajrę&awiekO w VIII. Jkf. 
rangi w Kołomyi Datei m/rwwwaĄ, z&sfta& w  PAT. 
dr* Emanuel Grosman starszym redaktoi em 
FAT. w  Bygosztczy od 1 kwiemia br. Kaz. Ro- 
czyńisfcS starszym redaktorem OddSiahi PAT. w 
Pozramiu od 1 kwietnia br„ Włocfcśmisrz Kopa- 
czyńsiki, starszym redkto-err cddizłah* PAT. w 
Warszawę od 18 maja br., Ignacy Kosobudatea 
dyrektor admtóstaicyjtty pracuKsaony z Warsza­
wy ido Gdańska «dl dki% 1 czerwca br.

Pożegnacie proŁ T. mata. Wczoraj ratao od i 
była się podososła uroczystość pożegnania dra T. 
Plfewa, ustępującegjo z żańHOwaoego Bteu&nwóka 
wraz a Wydzałeni kraL. łotóry nfe, pod>aw*ft sgw- 
cyauiej ustawy ; ejmowej % istał zwm.rtym, 
wzgjędsiie pr^ksatiaaccoym w  tymczasuwy Wy- 
crajał Satnoraącrf»wy. O godz. U ram, wczoraj 
zebrali: się lirzn e w. bkrach departameutn rolnicze 
go urzędnłcyi jego, tudzież szMowie kayeto oddzia

Wydziałj krasowego. Imiemeern zebranych 
przemówił do proi. Filata, również w. służbie kra­
jowej osiwiały, dr. llerrrjrfc Sawcayńskl. FVol Pi­
łat głębofao wzruszony, odipcwiedział dłuższera 
przemów'esEein, poczem pożegnał się osobiście ze 
wS'zystkkni ucz*stnikaimii zebrania'.

btyawa kołejowców w. m. Jafc donosi jttdno 
z pism lwowskich, ro strzygnęło Ministerstwo ko­
lei żelaznych odmownie podania ofcoło 50 praco­
wników kolejrwych iwyznamia :nojżeszowego o- 
kręgu lwowskiej dyreikcy', kdetowej, których z 
pośród kilkuset takich pracowników laik zwana 
„komisya rehabilitacyjna11 nie dopuściła swego 
czasu do stużby polskich kołe, państw wydr. Jest 
to tem d ziw n ie js i że Kola miejscowe obu Zw-az-

ków pracowników kolejowych, ti. tak socyalisty- 
czsiego, jak zabairwienegn nirodowo-demokran^- 
cznie — m » ły  oświadczyć się za przyjęciem 
wszystkich nnsponitEarycti kołejowców do ko:ei.

Nr. 125 „Żołnierza Polskiego14 przynosi arty­
kuły następujące- „Zaufanie11 — Rewera; „Mo- 
SiflewskE zpoto zaguałii'cą“ ; „Ra'd i diywizyf iaid y  
gen. Romera'1; „O Śląsku Górnym i Cieszyńskim"; 
„Z Sejmu „O tem, jak śmierć czytała „Żołnierza 
Falskiego11 — przez K. Makuszyńskiego; „O żoł­
nierza tułaczu11 (dokończenia); „Łuna", powieść 
Dąbrowskiej. Listy z  frontu i kromki

Z Rawy Ruskiej domyjzą v.&m: W  dnSu 13-go 
szapy"Ga b. r. staraniem Komitetu Daru Naiod. 
idia J. PSsmdlsik^o odbył się w  Rawie Ruskiej <d- 
czyj. pfpor. Dzcrjdizła na t©mat: ..Jak Piłsudsid weS- 
czyi o P^skię"1. Referent przedstaAvił działalmość 
twórczą Pfeudctapgo z czasów przedw^enraj^h, 
a następnie stworzeń 'e jjS^anm j jtgo wielkie czy- 
iny„ które przyczyniły się do ofeyskanla «i<®e<Sl:e* 
głosci ujczy^aiy. Naistę^nie i rztJtetaiŵ ioino ©sofaste 
jegr) z^ery il czyny orężne, uśwrtiiaająoe clrw’aiłę 
P°lski Niepodieg.ei. Odczyt zakończono -’4>dem 
skMidąjftBa o®ar na „Dar Narpdc4 y ‘\  'ita- kTóry to 
ceł praezpąiaBpno dochód' z omawifalraegc odczytu. 
Na odęzycie jawałł s'ę najf bznied skauci i kolejarze. 
Zebnani wżni«ś]fl po o jczyóe trzjtkrotriy ckrzyik 
no cześć Naczelnika.
KOMUNIKAT/.

F .^sf^ozenie w sprawie nroi^agaudy pf>żj czk) 
odrodzenia odbędzie się w piątek, 18. bm. o godz. 6 
wiecz w sali posiedzeń Mag-stratu (ratusz I p.).

S^kcya wTcSeożbowa lwowskiego Oddziału 
PTP. triządża w niedziele Uin.a 20 bm. wycieczkę 
na Hofosko do szkoły oguodniczej. PunCct zborny 
przed iYjuiretum przemysłowe-jn o godż. 3-ej. W y  
cieczlca odbędz-i-e s'ę tylko w  razie pewnej pogo­
dy. Człcinkowie, idh rodziny i goście ze sfer nau­
czycielskich mile widlziasii. Dnia 27 bm. odbędzie 
się wycieczka do Brzuch owić.

Gimnazjum I liceum (z prawem publiczności) 
Dra A. Karpowny. Egzamina wstępne do klas i— VI. od- 
bądą sią w  dniach od 21— 28. czó. wca. Wpisy cod. len­
nie. Ochronek 11 a. ~i&62

polski n ii niEk̂ tiiT
ZAKŁAD GŁÓWNY

we Lwowie, Trzeciego Majo La 9
przyjmuj - zgłosjNfei i

na Polską Pożyczkę Państw.
również w  niedziele i dnie świąteczne od godziny 

10-tbj do 12-tej w  południe. 2436

Wasze kapitały
ulokowane

2183

ita im w  i i  bu spili! walc!?!

L\vów*v 18 czuwca. 
(Sp.) Pojawiło się rc"'.r.rządzenie, ustanawia­

jące Pokfei Urząd db  Ii; nd u Zagranicznego w 
Gdańsku.

Do zakne;su działania Pc !siki egu Lk zędn dla 
: Handlu Zagranicznego w  .rdeńsku należy:

a) vzydawTanic pozwekń na przyv.óz do Pol­
ski towarów z obszaru Wolnego Miasta Gdańska

i
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irab z  zagranicy przez obszar Wolnego Miasta 
Gdańska;

b) wydawanie pozwoleń na wywóz towarów 
z Polski do obszaru Wolnego Miasta Gdańska lub 
za giaacę przez obszar Wolnego Miasta GdańsKa 
dla 3sób. mających mtelsoe gv'o^o stałego zarmes/-
kanla na obszarze Walnego Msa&Ła, Gdańska, oraz 
cfia kupców aagrtanfcaziniych, znajdujących się cza­
sowo na obszarze Wotntego Miasta Gdańska. W
celu kontrol. ruchu towarowego przez granicę poi 
sko-gdańska na czas trwania umowy z Gdań­
skiem, wiydawane przez Urządi iiandlu Zagrani­
cznego w  Gdańsku, poz^o!enia wwozu do Polski1 
powinny być p twierdzeń*' przez delegata Mini­
sterstwa Skarbu w  Gdańsku. W  razie odra/wy iłowe postanowienia .00 do toorotrołi •mad wytwbr- 
prSw.drdzeńia, sprawa przechodź ao decyzyi Mi- ! « a K  i sprzedawcami tanek i bibułek cy®arafe»wyeh 
nistra sfeanbu. Od pozwoleń, wydanych n-zez P o l- !oraz r.ad tabi jfcaataml i i«osiadpcaaam maszyn dib 
ski Urząd- dla Handlu Zagranicznego w  Gdańsku, jwylrobu tych artykułów, yrz-episy kontrolne ttaicf 
pobierana będzie oplata manipulacyjna, k.órej **5 proćuceiria-mfl Są tak dUeno, że na uruchomienie 
s" kość określi osom * rozporządzę.. e Mmistra !fabryikfi: wpnowialdizia smę? pozwolenie władzy skańho- 
przemysfu Ł handlu. Polski Urząd dla Handlu Za- wej, która zBarlal czy datpałiiiorre zostały warunki 
granicznego w  Gdańsku jest ekspozyturą Pań-j uTi®>ż%ńayląęe krntrote akcyzowy. Dalej znajdują

Dó ojpłaty uodardon są obowiązani wytwórcy 
tutek i bimttek 5yga»etowydi, wyrabianych w 
kraiot, aaaś od sprowadzanych z Łagnauii icy impor­
terzy. .akcyzę uiszcza się przec wykupmo banide- 
rod podatkowych odpowwdtioj oeny i m akldwt 
tychże na opakowamacn. Oban demolowanie tulek 
i bibułek pap eros czyich, wyrobionych w  kraju 
nsastępuja przed wyprowadzeń em tutek z fabryki, 
* flagłędme bibułek *  *adcładsi, w (którym arkusze 
tnie sę  na parM i r»Dr z nńćh książeczki i patkiie- 
tóiki. Ohandcrniowaiyc obwo turów, sprowadzo­
nych z  zagranicy, następuje równocześnie z od­
prawą celną

Szereg przepisów projektu zawiera szczegó-

a n s n n n flM H n n n M n n B H n n h R flH H ii^ H r i

) )  OGŁOSZENiA ( {

stwOw*3j pteTtiisyi Przywozu LWyvv°zu w Mar­
sza wis 1 w  tym ob^iakteras po Jtega za pośrednic­
twem K°*T(teyi , II KÓtCraitwa pĆ/auiySIu i łiSjKud.

Pr/y wykonywaniu swoich czynnosc Urząd' 
ten stosuje się do zasad, ustalonych przez Mir'Ster 
stwo przemysłu i handlu i zakomunikowanych ftift 
przez PaiHwową Kotnisyę Przywozu i Wywozu 
w  Warsza/we, lub przez Urząd, który w przyszło 
śc: Komisy? tę zastąp'..

Na czas odrębności adminteuracyjne j w b. dziel 
nicy prwstkiej, Polski Urząd.1 dia Handlu Zagranicz­
nego, w  Gdańsku stosuje się w  kwestyach. drro 
szących. się beezpoś êdiirEio do tej dzielnicy,również 
do.zasad, wskazaniach mu przez Urząd dla Handlu 
Zag"‘anjczneg0 w Poznanu.

iSt(ę w projekcńe szczegółowe przieorsy w  sprawie 
sposobu prodiuikcyi, prowadzenia fabryikf, pąkowda­
nia, PTzecbowywatrłia i bandtuo low an ,^  Gotowych 
'obwoljców, prowadzenia specya 'nych rejestrów 
tp. Dziwny jest przepis, zabraniający umieszczać 
na tutkach iakiekołwiek znaki, z  wyjątkem tui**, 
u1 zenaczopych cJa fabryk wyrobów tytoniowych. 
iym  usra'toim przeprsem pozbawia się weikic 
fa;bryflsa tutek cygaretowych znacznej części ich 
majątku 7 ziuaczeida, odejmując Im pra wo używa- 
na Ha, fcutiniadh marek ochronnych, pod kiórena 
wym by Uh zyski ty rozgłos i w/tęcie.

Postanowienia karne projektu są bardzo suro­
we bo przewidują ukaranie grzywną do 100.000

. , Marek albo aresztem lub więzieniem do 1 roku,
W  sprawach, związanych z swo,r i z kresem względnie łączn e grzywną i aresztem lub więzie- 

dziafena* Polski Urząd d a Handlu Zagranicznego |n.;em  ̂ Niezależny? od tego nasłąpić może konfiskat 
w Gdańsku porjzumirwa się bezpośr&Gmo z 1" zę ; ta przedmiotu przestępstwa, oraz środków oomo- 
dem Handlu /agran cznego Wo nego Miasta c-Ńczycj, np_ maszyny cło wyrobu rutek. Pizedsię- 
Gdańsfra. > T"! biorca fabryki odpowiada całym majątkiem za

Str umes kici owmka i personalu Pmskiego u -  w Sze kie kwoty, na których -zapłatę zasądzony z-o 
rzęd-ui dla Handlu Zaigran cznego w udanssu do sj-,aj kierownik ruohu jbgo fabryki, Kary jeszcze 
Kondsarza Grnc* r negn Pzeczypospolitej Polskiej nj;e wym erzoue za naruszenie postanowień usta- 
w Gdańalai. określa instrukeya dlaMeg o komisarza,

do pi*an:a, toaletowe i do golenia 
do nabycia w składzie artykułów 

toaletowych i perfumeiwi

SIS WM
LW ÓW H e Ł m r ń s k a  6 .

P6 SACY IPR£ta
O soba inte.i^entna, Polka, lat 2 5, stuka posady jako 

ektorka li b towarzyszka do starszej Pani, chętnie zaj­
mie się prowadzaniem domu — reflektuje na miejsce 
tyl .o w  lepszym ioma, najchęt .iej na wi —  Bliż­
szych intor.r.acyi udzieli z grzeczności p. Grunseidowa, 
Tarnopol, Rejtana 1. 2j54

Dentis a-Uchn  U, pierwsza siia, szuka posady natych­
miast. „Asystent-1. 116 4i

Biuro Nicmczynov.skiej, plac Akademicki 3, po.eca 
rooowitą Frfr.cuskę nauczycielkę, francuską wycho­
wawczynię, Francuz. 17-iet.nagc na wakacye, bony, 
nauczycielki, nauczycieli, of.cyalistow gospodarczych, 
urzędników, urzędniczki, jakotei doborową tłnżbę ka- 
żoej kategoryi. 2624

P o d a t s k  o d  tu tsk
i bibułek cygare^owych.

Lwów, 18 czerwca.
(L ) c. szeregu nowych projektów pocłatiko­

wych, pyracowanych przez. Mithsitra skarbu, .oriić- 
wimy di>«ś w  dałsz^mi ciągu projeCtit ustawy <o o- 
prŷ aitkowiaudu obwohttów papierosowych, tj. tu-

wy ulegają przedawnieniu w  okresie 2 lat w  wy' 
padJraoh, w których spowodowano łub usiłowano 
spowodować ubytek dochodów dla skarbu" pań­
stwa, zaś w okresie jednego roku w innych w y­
padkach.

Pri jckt przewiduje .wydanie rozporządzeń 
wykonawicz3nch co dio prowadzenia roohunkowo^ 
ścl, dozwalania kredytu podatku, obrortu banderol 
podatkowych, co do wzorów rejestrów ltp. Nowa 
ustawa miałaby wejść w  życie w  miesiąc po jej 
ogłoszeniu.

Niezapi ieczając konieczności wyzyskania po-tek i 'tłioTOKjk cygaretowych. Pwiatek csgu rpdteaju 
.staleie już dżiś raa ol.Swcar"e byłej okupaey’ nie*-1 wyższego źródła poda tkowego, nasuwają s ę te- 
mi-edótei i ib. zaboru p.orpkieg' , oraz na obszarze dnak ] < ważne wątpliwości co do konstrukcy. te- 
b. „Ocwir-.Ost“ pobierany w kaz-wm z trzech podatku. Nie ulega bowiem kwestyi, ie  kontro 
tereraów w  mu.ij wysokości, wszędżk systemem | la podatkowa będzie wobec wielu tysięcy przed- 
banderołowym, Jedinak nc podstrwe rczmalD-oh;siębiorsrw, nad którymi musałaby być rozciągnie 
przieipfeów 9 ro/ąnattaeigo bposoku kontroli. Nia obszą ;,ta, niedostateczną i bardzo koeziowną, pomijając 
r-ze b. oktupacyf austryaokśeij podatek od tutek j bl ju| nawet to, że umożliwia liczne nadużycia. Dla*-
i v o ____ ______ •.. j. : _ ł A n n . i i w  t? T.ĉ urń.̂ łi z    £\m " ,bułek 'Oygarelfow ych stmał za czasów rosyjskich. 
Pobór jego jodlnpk wifrzyman-0' za czasów oku- 
Pncyjnyah, ta) i, że obecnie Rząd Poiski również 
Ko nie ściąga. Projekt nowej trstawy podiatkowej,

tego szczęśliwszą wydaje się konstrukeya tego 
rodzaju, by opodatkowane odbywało się bezpo­
średnio w fabrykach papieru cygaretowego. Ol­
brzymi aparat kontrolny konieczny dla wykonania

leząc się z tym stenem rzeczy, wprowadza J&d- j tej ustawy zredukowałby się do skromnej ilości 
ujouiBtoćd ma całym obszarze Państwa Polsk sgo. |fumkcyónairyuszyi, ponieważ krajowe fabryki pa- 

WecBie projektu podiieiga.ją akcyzite tutki w mera cygaretow ego pc Uczyć można na .. palcach,
wysokości l m. 50 lerr. za 1<X) sztuk, zaś bibułki 
w wysok. 75 fen. za 100 sztuk, bez- względu na to 
;zy są ap nr,vadzan.e z zagranicy, czy wyrobione 
w kraju. Wofoe od opłaty podafjku były by obwo- 
kifty, iprzeznączon* do wywozu zgjgmśipfi, tutki 
wyłsbionie w jtabryioe wyrobów tytoniowych, prae 
tnaca.me wyłącznie eta* przeróbki w  tych fabry- 
«aoh nu papierosy, tutkf dostarerafte przez faHryKę 
WJk fabryce wyrobów tytot.‘ówy< h do wyrobie­
nia peptemsów, wresznie t. zw. bobina, tj. bibuł- 
:*a Jo paipbenoSów, wypuszczana z fabryki pape- 
m w postaci nawiniętej nu szpwiki i używana d* 
n-ecfeajaiczniego wyrobu tutek paprenosowyoh Jest 
io tyk,o przejściowe zwolnienie oJ podatku, pe- 
'óeważ 'wyrobtetie z tej bbułki1 rutki' pocHegain 
akcyzie. Pooobne rzecz ma się z b tutką w arku­
szach, iprzęzpiCOToną dla,. fabryk, w k.tórj-di tnę 
się ją na pasta', i rabt z nich ksimżeczki 'ub paki®- 
cSU bibułek papierosowych.

KILSkkAkU, L6KALE, OŁ̂MPt1
Bezdzietne małżeństwo poszukuje pokoju z kuchnią, bez 

umeblowanie, możliwie w śródmieściu. — Wyn_grO- 
azen e wedle umowy. Zgłoszenie do Admin. pod „Mie­
szkanie". 2607

3.000 koron , 25 klg. krup hreczanyęh i 3 kilogr. masła 
dam za wyszukanie 5— 6 pokoi w  ś. ódmiościu, z kom­
fortem od 1. sierpnia, /.głoezenis Jf.kóba Strzemię 3, 
dozorca wekiże. 2565

M ieszkan ia : % 4— 5 pokoi, z c dym kemforfiem, możli­
wie błizko Politechniki —  nofzukrję. Od Uępne 6.000, 
ewent. mieszanie w  Krakowie. — Zgłoszenie tC. ‘jo* 
w Admin strocyi. 2532

Poszukuję 4 pokoi lub więcej z komfortem w  śródmie­
ściu, dam najwyższe wynagrodzenie. Wiadomość I Zy 
hlikiewicza 22, II. piętro od 10— 1 i 2—4. 2.68

O w a pokoje umeblowane z eałen utrzymeuiein do wy­
najęcia. Wiadomość u -ortyer, Kopernika 4. 2646

KUPiiC, tPRZIPAŹ, lAMIAim |
Do sprzedania willa zimowa ¥ brz ichowic_cb o S po­

kojach. 2 kuchniach z przynaieżytoiciami. Osobny bu­
dynek dla stróża i wozownia, stajnia ca 10 aztnk by­
dła pompa na podwórzu, ogród i u  i  500 sążni Ce­
na 2 20.00 ł Marek. —  Wiadomośó do Admiu. łistewnia 
pod „Awin“. 2618

Sprzedam  prześliczny serwis <fp cza.Loj kawy — (Alt- 
Wien) w  kacecie Cena 12.000 Mp. Oglądać można od 
3— 5, Stryjska 18, 11. p., drzwi 6. 2637

Sa d • sprzedania: obrazy ręczne Gutowskiego, 'oraz
meble stylowe. Lslewela 7, parter prawy. 2598

Przy powyższym systemie zatem wydatuość po­
datku dla państwa będzie znacznie wyższa z po­
wodu ogromnego zmniejsaemia kosztów kontr cli J 
i ściągania podatku. Dalsza kot zyść polegałaby f  
na tem, że jeśliby tebrykt papieru cygar etc w ego 
musiały dostarczać surcwca swego bezpośrednio 
fabrykom trutek i bfcułek cygaretowych i prowa­
dź ć odpo^ iednln wykazy w tej mierze, unemożli 
wtonoby wydostanie się towaru do rąk paska rzy, 
co wpłynie na obniżenie cen towaru gotowego.

Już ipowybs^e któtoc i pobtetne uwagi wskazu- i 
,[ą na potrzebę oparcia podatku od tutek j bibułek 
cygaretowych na innym systemie, niż czyni to proj 
jekt ustawy. Może Komisy a budżetowo-skarbowa 
Sejmu, zastanawiając się nad projektem ustaWy,) 
doidż.e do tego samego wyniku, który inaszem 1 
zda.n.em korzystniejszy byłby dla skarbu państwa, j 
a także dla luJności.

U  szelka używaną garderobą, obuwk . .i .terye, meble 
i t. p. kupuję. Kartka wystarczy. Właściciel, Zó(K’aw- 
cka 65, drzwi 7. 2494

Sprzedam kamienicę 2 piętrową, 23 kroLaw od tram­
waju KD. Cena 623. 00 Mp. Wiadomość Bema 12 C, 
II. p., ostatnie drzwi na lewo, od 1— 4. 2519

Oleju Stearynowego i kościanego każdą ilość kupi fa­
bryka „K il',.a“, Lw ó .y, Kra* ckidi 13. 2525

Papier/ atare, akta, kupują Fabryka papieru Fujna. 
Biiiaza wisdomośu: Sekler, Krasickich 8. . 2363

Sypiał ie, jadalnie, salony, urządzenie fryzyerskie i ró­
żne inne meble t*nio do nabycia “Doroteum*, lAica 
Saniehy 3a. 2567

Sprzedam zaraz ! Płaarcz damski : in wy, ubranka mę­
skie i sukienki na dziewczynkę do ośmiu lat - -  oraz 
dwie pary ouc.ków męskich nr. 43, Lenartowicza 10, 
parter ,-jrawy. 264P

Wtiżn; dla P a ń ! powodu rozwiązania spółki wysprz-.- 
daje w cenie k sztu, tviico do I. lipca, kostyuim*, suk­
nie, płaszcze, bluzki. Dąb.owska, AKaaemicica i ,  ken- 
fekeva damska. itóaą



fi „CAZETa  Wr.CZCPNA". Ne. 3287

SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH
°  ^adudze 3 do 4 ten na peJnych guniach pierwszorzędnych fabryk jak: BEMZ-GAGBNAU, 

J ^ n a g B n o ^ H O R C l  STOfcWER, BIXI, OPEL, DAAG, VCMAG, ARBENZ, BERGM&NN, HANSA, LLOYD itd.

u  Hiristet & riH grti firaa: treSiuJusr; O m  H iiifiiw / j i m i W  HnSto, Stawka ?shś i
Am erykańska maszyna do pisanie, marki „Bar Lok', 

z fśmem polskiem i niem., z okryc-.e.u i stolikiem — 
d > sprzedania —  ul. Ttrnowsłciego 1. 11 a, I. jjfctro, 
drzwi nr. 3. 26ł7

Figurę damską krawiecką, wag.j 3 kIŁ '-taiuf i, hamak, 
piii yk nsftuwy, lampy, kas. źeiazr % ehodn.k kelee- 
sowy i p ócifcany, rakietą tennisową —  sprzedam, r*o- 
Luukiogo 25, I. p. 2654

P IŁ Y  1>C U & zm S A  C P A tO W E G O , M A S Z Y N Y  . Int. F.cm»nd t. pański. 
D O  O b R Ó B K I D R ZE W A , wszelkiego gatunku motory
benzynowe dostarczą Speaiaifabrik We liter - Werke, fjj f  j?
Wiedeń XIII., Breitenseerstrassc Nr. 56. 1918

N A Ł Ź l f t S T W A

Dla panny mioćej, izraeL, ładnej, inteligentnej, muzy' 
kainej, z rojagiem 70 tysiący marek —  szukam mi;ża 
na odpo' riednicm stanowisko. — Zgłoszenia: W  aa.*
jwski. 2644

ZQUBÊ  ̂— sHflUZiONO
Zgubione dnknmenta zwolnienit z wojs1 i  i dokument® 

•ywiłne unieważniam. Stanisław Kolschuh. 265 .̂

f s O Z ^ l T S

Zawiadamiam, że nig _y żadnej styczności nie miałem 
z hotelem Poznańskim, ani tam zatrudnionym kelt 
rem Mellerem— Dr. Buchwald, 2597

Posiadającym brodawki poradzą. Odwdzląrzenio jest 
przypuszczalne tylko za skutek. Jellin, pl. Bernardyń­
ski 15, ,pod Marsem" 249.')

B iuro Asnyka 8 poszukuje; S j ólnikn ao bardzo dobregc 
interesu przemysłowego z kapitałem około 2 milionów 
Marek. 2623

D R U K A R N IA
'O Z IE H M iK A  P 0 LS K IE5 0 *
W fe i L W Q W I %  U L  V X U A  5 .
WYKONUJE, DSifcJI — 0 * « “tY  -  RKL KI 
GÓ t '9 ODARSKIC — DRUK H ' . . .  ■
I U S Z Y A k O  8 v a  U N i u n O W  i iu H

Cis*’ CH. 2'86

r  ARBA M
najprzedniejszego gatnnku. niemieckiego pochodzenia, do­
starczy szybko każdego czasu wagoi^mi lub półw go 
nami, a nadto wszelkich farb do Książkowego i kamień* 
nego druku, i olejnych pokostów, wszystko najlepszego 

gatunki) firma

WIEDEŃ I., Yat*:3U*J5t8*. 4. 2591

mim

P. 8.

do pisania zakupi Dom han­
dlowo-komisowy „Seka* Lwów, 
Pasaż Hausmana L 9. 2585

J2 V  weneryczne, skórce, zastarzałe — 
l U n U D  i  leczy ipecyalists Dl*. !,«13C4, 

i ltb  WOtOeTE I. ii — ^-trzykiwania preparatu Nco 
>alvers*a* tyfc> przed południem. 2137

pierwszej jako'ci — poleca najtaniej LU O  X '!K  
H O g W SKI, Lwów, ul. Akademicka 3. 2124 j

WSPÓLNIK Z UDZIAŁEM W F RACY,
: z kapitałem od 50.000 Mit. do pie. wszorząd.i. i drbrze 
zaprow. Biura handlów, w Poznaniu noszukiwapy. Pierw- 
szństw o moją biegli w  administr. biurowej. Tylko łsgo- 
i ego ospusobieni* panowie r_;zą swe oferty nadsyłać 

dla .Dobrafi*, do Biura ogłosz. „Par*, Poznań. J658

220 woit prg- 

z  przeiwo-

PRZECZYTAJCIE
= r  n a j ś ^ i e ż s A y  n u m e r  — —

SZCZOTKA!
57f JUTF? to najpoczytniejszy dziś tygo- 
L . L  L , i* dnik satyryczny w P o l s c e ,

to n i e zaw i s ł y  organ satyry 
polityczne),   -----------

Pf7llTF!J lektura w «ez. podróży
tfhlfcU I Łii» wgóry, nad morze i do zdrojow.

i?i

(B£0S m  EZfiS».E)
Treść: Wstąp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
i rodki zaradcze. — Bez 
w 'zd produkcyi przemy 
słowei, kl :;ska miast, pa- 
skarstwo, kosupeya i łs- 
potwnictwb. — U_u iącie 
pośrednictwa. — Koasty- 
tucya, rząd i władze. — 
Zakończenie. 25S7

Do nabycia we wszystkie' 
kstęgamiach i w  Ludo w cm 
T ow Vyd. W i Lwow<t. ui 

Sykstuska 1. 21.
Cena f, Mk.

PńSSŹRÓSKl SOLDER
i M.iYsaa! ow

jakoreż na zamówimie 
nową pościel, nskutecznia

K. S K IB IŃ S K I
Lwów, Kopernika 1. 4.
napre. Pasatu MifrolaBchŁ 1005

A u t o m a t

g a z o w y
24/1 min. sprzed-. Z e sp ó ł 
inżynierów, Lwó ,. Slow o r. 
:iego 14. Telef. 125. 2614

2 0  sam̂ ebdów 
c i ę ż a r o w y c h
[sprzeda ZESPÓŁ INŻY­
NIERÓW, Lwcw, Słotyac* 
i kiego 14. Telef. 125. 2615

W a t D i ln k c k ^ A ł  l a m  fturdidl
nadeszły: z4t>8

t y p y  d o  m a s z y n
komplet cały od Mk. 1 2 W —  

kompl t poloki 13 sztuk od Mk. 260’— .

w. u e y h a  rttzssrtr-
KAKAO H0LEK0ERSSIE
POLECA CiŁĆ WNY SKŁAD K4WY1 HERBATY

JÓZEFA l1HSM .lf*7,!ain8?K.

2 motory (dynamo) pv 2 
dr st.>ł ĝo. .

1 kompletna pralnia maszynowa 
Jennego m ateryało — ma <łj> sprzedania 
firma techniczna i eleH*rf lachnlczn o

S O K A & Y S t t t U m ,  Lw£w,
u lk a  Ł Y W O m S K A  1 .  3 Ł  2658

N A N B P U L A N T K B

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . * 15 Mk.

CENA POjEDYŃCZEGO
NUMERU . . . .  5 Mk.

Do nabycia w Administracji, Lwów, 
aL Sokola L 4, tudzież re v zystUiJi 
Biurach dziennikarskich I trafikach.

(. atoliczką) piszącą biegle na m»szyuie ?t polsku i nio- 
mi)'cku przyjmie natychm, iit Dum handlowo-komisowy. 
Zgł ocenia pisemne z osooist-tm pr-.edstaWioniem sią 

rzyjmnje do 20 bm T. Krzysztofoaicz, ul. Sokoła 4, 
p., od godz. 5 do 7 wieczorem.

Dzlerśs a w a .
Folwark w  pow. C eszanowskim, 603 rnorg., w ter» 

534 n_orgó\,: omego, 84 morgów ,ąki. Budynki wszystkie, 
w dobrym stanie Gorzelnia o 583 bektol, nowa. O b­
siane 1Ó8 morgów. Folwark tui pod miastem powiatów., 
przy gościńcn, od atacyi 8 kim. Do objącia natychmiast 
na lat , —9 (bez inweutarzy). 2511

W arunk i: 200 Mp. za murg, półroczna rata,’ pół 
roczna kaucya.

r ^ ł s t  B i p ^ k s e ^ a ś s .
KA ,Y ,IZNI2A  l-p ię t fo w a , z dużem podwórzom, 

staju:ą i og-o^em, pi q  uL P:ek -rskiej. Cena 420.1)00 Mp ‘ 
Zg’csz“n;a co do powyższych mteresów:

„ ^ O R T U I N A ^
L W Ó W , Fr eSzychów 8, Ili. pięłro, od 3— 3 popoŁ

Oltrajtmj p n it a slfte) M i :
d l H  M B f i f f l  z  f 3 b r V k  R r c n e r .Br ft UmSYilFr fl Schmici* Bieckman.
SIERPY, »3T7KI, KOST, 

„ F A V O R “  w>
Frzaiialąblercfuła hssClsuo - kmbont
Horawsbl, Rieffler 1 Ska

Ska z ogr. odpow.
L w ó w , u lic a  S z a je ro w iR s  I. 13 Bi

2584fh .

a Ją ir̂ FSb światowej sławy najleyrzo w ir*6V rK i 
I  M m f do mleka ? la mleczarń i wiąkszych go* 

i pod- ■ tw mlecznych.
RmBBC j f  JA w i r ó w k i  do gospodarstw włośemń* 
r^ lK A »V A # i| 9 sljich, najproątaza w  budowia i ubrłu- 

dzo, m-ocon i trw-łs.
B i u r o  t a m 6 « i « A

D w  h a R i m j i  J. BR O iEK,
Lwów, Batorego 4. 2578

CZAS
ODNOmC
PRZeWŁATĘl

riilUfiiMi i mus itr „warta" t .straioa
dostarczają w każdej ilości i w najlepszym gatunku 

W UM b do Mąki, cukru, ituota, s « 8ł, rareniu/t.T  
IIIK hA i, wsypy, u sa , achy na chmiwl,
TKANINY o «  opakowanie, flltroufawii . p o d n n to w k .

Zamćw*enia na Małopolską i Śląsk przyjmuje

In Ł  ZYGMUNT E. ST=XEL
KRAKÓW, Syemunta Augusta I. 0, II. p. 2466

CENNIKI HOTELOWE do imhycla 
w drakarai Ign. laegera MN«. Ŝtisia U

Nakładem eSpółu ukcyjnej wrdawHkteT. Redaktor nao®tt_iy IV. kOCER BATTaGI IA. Zastąpca re, Atora riacz. JERZY KONARSKI 
Lrtaddeui ScmUU druk. JYaaa** uL Sokoła 4. reaktor: MARYAN MAC3ALSK1,


